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GZIJŚĆ IIEUkZĘDOm
Lwów , 28 czerwca.

8t .Niepomyślny dla Polaków rezultat o- 
Pinich wyborów do parlamentu niemieekie- 
0 w Prusach zachodnich i na Warmii,

skąd w miejsce dotychczasowych siedmiu 
posłów przeprowadzili tylko trzech własnych 
kandydatów, nie tłómaczy się bynajmniej 
brakiem zainteresowania się wyborami lub 
karygodnem lekceważeniem swoich obowiąz­
ków po stronie ludności polskiej, lecz głó­
wnie tem, że kampania wyborcza przypadła 
w czasie najsilniejszego odpływu polskich 
robotników w strony niemieckie za zarob­
kiem W okręgu świecko-nowskim n. p. prze­
szedł kandydat niemiecki tylko 102 głosami 
większości. A właśnie tej wiosny wedle wy­
kazów urzędowych wywędrowało z samego 
tylko powiatu świeckiego, nie mniej, jak 
6000 Polaków na zachód. Przy przedosta- 
tnieh wyborach do parlamentu latem 1893 
r. zwyciężyli Niemcy w okręgu Swiecie- 
Nowe tylko drobną większością. Wybór atoli 
p. Holtza uznano później w parlamencie za 
nieważny i wybory uzupełniające odbyły się 
w marcu roku zeszłego, kiedy tłumy robo 
tników w okręgu wyborczym Swiecie-Nowe 
jeszcze nie rozpoczęły wychodźtwa do Sa­
ksonii. Wówczas też zwyciężyli Polacy w 
tym okręgu 1500 głosami większości. W y­
bory uzupełniające do parlamentu, które odby­
wają się simą, w okręgach wątpliwych od da­
wna zawsze kończyły się zwycięstwem pol­
skiego kandydata, latem zaś zwycięstwem 
Niemców. Jeżeli liczba polskich posłów w 
przedostatnich wyborach zwiększyła się w 
sposób niezwykły — zawdzięczać to należy 
i temu, że n. p. okręg Olsztyn-Reszel, któ­
rego Polacy dawniej nigdy nie posiadaliL 
zdobyli od centrum, dzięki temu tylko, że 
konserwatyści i narodowi-liberałowie przy­
szli im w pomoc przeciwko centrum. Polacy 
wówczas głosowali za ustawą wojskową, cen­
trum przeciwko.

Obecną klęskę Polaków w okręgu gru- 
dziądzko-brodnickim należy przypisać także 
tej okoliczności, że polscy wyborcy żądali 
na kandydata Wiktora Kulerskiego, ale pol­
ski komitet wyborczy dla okręgu brodni­
ckiego odrzucił jego kandydaturę.

Potrzeba dalej przy rozpatrywaniu przy­
czyn porażki Polaków mieć to na uwadze, 
iż w wyborach przed pięcioma laty dwa 
mandaty zdobyli oni skutkiem przypadko­
wego przymierza z Niemcami. Mandat w Ol­
sztynie na Warmii ksiądz Woliszlegier za­
wdzięczał sojuszowi katolików niemieckich 
z Polakami, a p. Leon Czarliński znowu zdo­
był mandat w Bydgoszczy dzięki temu, że 
poparli go tamtejsi Niemcy wolnomyślni, obu­
rzeni na kandydata niemieckiego, zachowa­
wcę, wrogo usposobionego zarówno dla Po­
laków, jak i dla żywiołów wolnomyślnych. 
Obecnie o takich sojuszaeh mowy być nie 
mogło, ponieważ szowinizm, ogarnąwszy sze­
rokie masy Niemców, udaremniał nawet 
stronnictwom umiarkowanym wszelkie zbli­
żenie się do Polaków pod groźbą napiętno­
wania znamieniem odstępstwa.

W Wielkopolsce wybory wypadły wzglę­
dnie dobrze dla Polaków, stracili tu bowiem 
pomimo najniepomyślniejszyeh dla nich wa­
runków wszystkiego jeden mandat. W sa­
mym Poznaniu, wedle najświeższych relacyi, 
zwyciężył ostatecznie w ściślejszym wyborze 
kandydat komitetu centralnego zasłużony i 
wytrawny parlamentarzysta pan Stanisław 
Motty. Powodzenie to tem więcej waży, iż 
stronnictwo ludowe rozwinęło za swoim kan­
dydatem p. Andrzejewskim szaloną agitacyę 
i poszło w swej zapamiętałości tak daleko, 
iż odwołało się do pomocy socyalistów i nie­
mieckich wyborców wszystkich stronnictw, 
którzy też głosowali za secesionistą polskim. 
Widocznie szala zwycięstwa na stronę p. 
Mottego przechyliła się dopiero w ostatniej 
chwili, w dziennikach bowiem poznańskich 
z soboty znajdujemy obliczenie na niekorzyść 
kandydata legalnego, na którego padło 6650 
głosów, gdy tymczasem na p. Andrzejew­
skiego oddano 6735 głosów.

Niemieckie sukcesy wyborcze w pro- 
wincyach wschodnich przypisują półurzędowe 
Beri. Pol. Nochr. surowszej polityce rządu 
w obec Polaków. Organ ten p isze:

„Nie pomylimy się, przypuszczając, że 
rezultat wyborczy jest owocem polityki rzą­
du, skierowanej ku wewnętrznemu wzmo­
cnieniu niemczyzny i podniesieniu niemie­
ckiego poczucia narodowego. Niemcy na 
wschodnich kresach, którzy pod wrażeniem 
chwiejnej czasami a nawet Polakom przy­
chylnej, jak się wydawało polityki rządu za­
czynali tracić odwagę i jędrną siłę odporną, 
odzyskali widocznie znowu zaufanie w przy­
szłość i w skuteczną obronę swej narodowo­
ści i przez to zagrzali się do pomyślnej ak 
cyi wyDorczej. A to tem bardziej, że uzasa­
dnienie odmownego głosowania Koła polskie­
go przy ustawie o marynarce wojennej po­
kazało, iż Polacy kierują się wyłącznie swy­
mi odrębnymi interesami polskimi kosztem 
bezpieczeństwa Rzeszy."

KORESPOffDEECYE
Poznań, 26 czerwca.

(Złoty jubileusz. — Bank ziemski. — Uroczy­
stość Mickiewiczowska w Gfniezme).

Po Towarzystwie imienia Karola Mar­
cinkowskiego, które wziąwszy sobie za cel 
wspieranie uczącej się młodzieży, oddało 
księstwu nieocenionej wartości usługi, naj 
starszem w Wielkopolsce Towarzystwem jest 
Towarzystwo przemysłowe, liczy bowiem pół 
wieku istnienia. Jutro w niedzielę i ponie­
działek obchodzić ma uroczyście tu swój ju ­
bileusz, a cała prasa przeseła mu najserde­
czniejsze i najgorętsze życzenia. Na niezwy­
kłe te gody przybywa do Poznania mnóstwo 
delegatów z całego księstwa i Prus zacho­
dnich. Z powodu owego jubileuszu pisze dr. 
Karchowski w Pracy.

Pięćdziesiąt lat już upłynęło od chwi­
li, gdy mężowie światli i szerokiego umysłu
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VIII.
(Ciąg dalszy).

Nobiło mu się coraz goręcej, 
kip wiedział, że jego postać olbrzymia,
i^ g ra b n a , podobna do nieociosanego pnia, 
kotp śmieszRa> z ruchami mizdrzącej się 
Orov ^ osa<izka uginała się pod nim, a on 

u| ń nogami, jak rozpieszczone dziecko.
Teraz odezwała się Ju d y ta :

 ̂r, . Ozy przychodzisz m n ie , Rudolfie 
boi rin)rningen, błagać o przebaczenie za bez- 

by gwałt, dokonany przez twoich pachoł- 
jU£ na mojej osobie? Wierzę, iż kazałeś 

tych łotrów powiesić.
Głos jej był tak spokojny, jak wzrok.
Rudolf podniósł głowę, zdumiony, 

ćlan Owię2i0na, zostająca w jego w mocy, od- 
a. na jego łaskę i niełaskę, przemawiała 

jak seniorka, odbierająca hołd od
*Ssala.

top y  pierwszej chwili nie umiał sobie 
ż6lliP°ł-dziki człowiek zdać sprawy z poło- 
bift a’ w j akiem sie znalazł. Był-że on u sie- 

6 *  Grimmingen ?
Uj6 Przebaczyć tobie, zuchwały wassalu, 
lej ®°g§ tego gwałtu — mówiła Judyta da­
cio J ecz jeżeli odeślesz mnie natychmiast 

^■°ńenau, wstawię się za tobą do wolnego

pana na M eersburgu i poproszę go o karę 
łagodniejszą.

Nazwisko Bertolda uderzyło Rudolfa 
w twarz, jak żelazna rękawica. Przypomniał 
sobie pogrom na polu ogolheimskiem, znie­
wagę, wyrządzoną mu przez starego Wecla, 
i więzienie w ciemnym lochu.

— Zabiję tego pysznego panka! — 
krzyknął, zapomniawszy o moralności i wska-

j zówkaeh ojca — gdziekolwiek go spotkam, 
rozłupię mu czaszkę, jak makówkę!

— Miałeś sposobność przekonać się, iż 
dostęp do pana z Meersburga nie jest ła­
twy — wtrąciła Judyta.

Ciemny rumieniec wstydu oblał twarz 
olbrzyma.

Judyta przypominała mu hańbę, i to 
w jego własnym zamku.... Mógł ją  zgnieść, 
zdeptać, a ona drwiła z niego.

Nie chciało się to pomieścić w głowie 
gwałtownika, który widział u swoich stóp 
niejednego kupca, błagającego pokornie 
o życie. Czyżby Judyta nie wiedziała, że 
znajduje się w jego mocy?

— Zapominasz, iż twoje życie zależy 
od mojej ła s k i! — wybuchnął.

— Życie moje, jak każdego śmiertel­
nika, jest w ręku Boga, i włos nie spadnie 
z mojej głowy bez Jego wiedzy; ale na 
twoją grzeszną duszę czeka już szatan, roznie­
cając ognie piekielne.

Rudolf przeżegnał się. I on był wier­
nym katolikiem.

A Judyta mówiła tym samym zawsze 
spokojnym głosem, jakgdyby była u siebie:

— Gdyby się Bogu podobało, mógłbyś 
mnie tylko zabić; bo znieważyć, zbeszcześcić 
me pozwoliłabym się nigdy. Jakąż jednak 
korzyść miałbyś z mojej śmierci? Pan Ber- 
told rozrzuciłby twój zamek, iż nie zostałby 
po nim kamień na kamieniu, a sprawiedli­
wość króla oddałaby ciebie i twojego ojca 
w ręce kata. Bo nie jesteś tyle nieroztrop­
nym, iżbyś sądził, że zabójstwo wolnej pani

z Hohenau, narzeczonej członka rady kró­
lewskiej, mogłoby się długo ukryć. Zły duch 
waszego rodu poddał wam w chwili mściwej 
ten gwałt bezbożny.

Rozmowa z Judytą układała się inaczej, 
aniżeli się Rudolf spodziewał. On sądził, że 
będzie mówił do dziewczyny przerażonej, zła­
manej nieszczęściem, jakie ją  spotkało, a zna­
lazł się przed obliczem kobiety nieustraszo­
nej, silnej w słabości.

Bo w istocie.... Zbyt znaną osobistością 
była w okolicy wolna pani z Hohenau, zbyt 
potężną narzeczona członka rady królewskiej, 
by mogła zginąć bez śladu, niepomszezona. 
Dziś czy jutro dosięgłaby morderców ręka 
sprawiedliwości, zwłaszcza teraz, kiedy król, 
wzmocniony zwycięstwem nad Unstrutą, po­
siadał środki do poparcia swoich wyroków. 
Wprawdzie wykrzykiwali rycerze szwabscy 
u hrabiego okręgu przeciw Frankom  i Hen­
rykowi ; lecz każdy z nich umyłby ręce i 
schowałby się w mysiej dziurze, gdyby woj­
sko rzeszy stanęło nad jeziorem Bodeńskiem. 
Wszakże odgrażali się tak samo przed wojną, 
a mimo to poszli na wezwanie korony do 
Saksonii.

Rudolf nie umiał czytać i pisać, nie 
uczył się moralności; lecz położenie chwili 
znal bardzo dobrze, rozprawiano bowiem 
o niern w każdym szynku Konstancyi.

— Ojciec nawarzył piwa — myślał 
syn — a ja będę musiał wypić....

Najchętniej byłby się wycofał z komnaty, 
której podłoga go paliła; lecz wstyd przy­
kuł go do miejsca.

Nie patrząc na Judytę, rz ek ł:
— Tylko z troskliwości o zbawienie 

waszej duszy kazał was ojciec przenieść do 
Grimmingen. Jako przyjaciel waszego ro­
dzica, nie mógł mój stary na to pozwolić, 
żeby was wyklęty pociągnął za sobą do pie­
kła. Tu nie dotknie was ręka nędznika, od­
trąconego od łona Kościoła.

Mówił, jak go ojciec nauczył.
Sucho rozśmiała się Judyta.
— Od jakiego to czasu zajmujecie się 

opieką nad cudzemi duszami, wy, których 
ręce brodzą w krwi niewinnej ? — odezwała 
się. — Troskę o zbawienie mojej duszy zo­
stawcie kapłanom, którzy, poświęciwszy ży­
cie służbie Bożej, mają moc nad grzechami 
dzieci tego świata. Jakiem prawem zresztą 
narzucacie mi swoją opiekę nieproszoną? 
Kto wy jesteście, wy, chłopi moich przod­
ków, iż ośmielacie się krępować swobodę 
córki dobrodziejów waszego rodu?

Potrąciła o najdrażliwszą strunę w du­
szy Rudolfa. Świeży rycerz nie lubił, żeby 
mu jego niedawną przeszłość przypominano.

— Należymy do stanu rycerskiego tak 
samo, jak wy — odparł Rudolf.

— Wy, do stanu rycerskiego ? Praw­
dziwy rycerz oddaje swój miecz wierze, kró­
lowi, ubogim i prześladowanym, brzydzi się 
cudzą własnością, lekceważy złoto, czci płeć 
słabą i broni sierot. A wy co robicie ? 
Wszystkie drogi nad jeziorem Bodeńskiem 
skarżą się na waszą dzikość, złoto zgarnia­
cie z chciwością handlarzów, niewiasty znie­
ważacie, sieroty zamykacie w więzieniu. Wry, 
do stanu rycerskiego ? Gorsi jesteście od wę­
drownych komedyantów. Do stanu zwykłych 
rabusiów należycie, do bandy!...

— Przestań! — krzyknął Rudolf, sko­
czywszy ku niej.

Krew zalała mu oczy, na czoło wystą­
piły grube, sine żyły, nozdrza latały...,

— Nadużywasz mojej cierpliwości — 
wołał, wyrywając nóż z pochwy. — Mówisz, 
iż wszystkie drogi nad jeziorem bodeńskiem 
skarżą się na naszą dzikość.... Nie drażnij 
tej dzikości!...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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poczęli głosić narodowi tę prawdę, że za­
miast roztrwaniać najlepsze siły i m lłeryal- 
ne zasoby na Dezowocne z przemocą wal­
ki — należy skupiać jedno i drugie dla 
podniesienia skruszonych i zapadłych fun­
damentów ekonomicznych naszego społeczeń­
stwa. Jednym z pierwszych nowej idei szer­
mierzy był ś. p. dr. Karol Marcinkowski, a 
pierwszą organizacyą, która jej służyła, była 
t. zw. „Liga Poznańska", _ do której najwię­
ksi patryoci i najdzielniejsi duchowo oby­
watele należeli. Pierwszem stowarzyszeniem 
zaś, które wyraźnie przybrało dźwignięcie 
przemysłu za hasło kierunkowe, było „To­
warzystwo ku wspieraniu przemysłu w Po­
znaniu", ale niestety, jak wielka w zakre­
ślonej sobie pracy Liga. tak i ono, zapowia­
dające wiele w określonym ściślej progra­
mie swoim, nie długiem cieszyło się istnie­
niem Dopiero katastrofy polityczne roku 
1848 i zmiany w ustroju wewnętrzno-poli- 
tycznym Niemiec umożliwiły stworzenie trwal­
szego towarzyskiego ogniska, w którem też 
niebawem znakomici patryoci zakrzesić po­
trafili płomień zapała do przemysłowych 
dążeń. W  tym oto roku powstało, do dzisiej­
szego dnia jeszcze istniejące, „Towarzystwo 
przemysłowe w Poznaniu". Jaki duch na- 
ówczas przenikał wszystkie polskie żywioły 
w dzielnicach polskich Prus, jakie uczucie 
garnęło wszystkie stany do wspólnych prac 
ocalenia, jak pojmowano jedność polską i 
braterstwo, o tern świadczą rozliczne doku­
menty w archiwum Towarzystwa przecho­
wane. Dość oto wspomnieć, iż mniej lub 
więcej żywy udział w pracach Towarzystwa 
brali zaraz w pierwszych czasach jego istnie­
nia w sporej liczbie adwokaci, lekarze, pro­
fesorowie, duchowieństwo, w uderzająco li­
cznym zastępie szlachta ze wsi, a w jej li­
czbie 4 czy 5 hrabiów. Gdy się przegląda 
owe wspaniałe pamiątki towarzyskiego pod 
imieniem przemysłu współdziałania biedaków 
z magnatami, prostaczków z obywatelami 
światłymi, mieszczan z szlachtą wiejską, a 
gdy się rzuci okiem na dzisiejszy oj akany 
stan rzeczy, to się serce kraje, że tak wiel­
kie były prace, tak szlachetne ręce i serca, 
poświęcone wspólnej społecznej budowie, 
a budowa ta mimo to nie była dość świę­
tą dla ludzi małodusznych i rąk świętokradz- 
kich, rozłamujących dziś społeczną całość 
i siłę".

Uroczystość rozpoczęła się wczoraj wie­
czornicą, na którą złożyłyjsięwystępy wokalue 
Koła śpiewackiego i młodzieży przemysłowej, 
a nadto poważne deklamacye i humorysty­
czne monologi.

Na złoty jubileusz wydało Towarzystwo 
sprawozdanie z działalności swojej w ciągu 
swego 5 0 -letniego istnienia. Wybito również 
medale pamiątkowe, wykonane przez jedną 
z pierwszorzędnych firm według artysty­
cznego rysunku prof. Jaroczyńskiego, hono­
rowego członka Towarzystwa przemysłowego. 
Meda! przedstawia kobietę polską, siedzącą 
u stóp cokołu, na którym się wznosi herb 
miasta Poznania. W ręku trzyma wieniec 
laurowy z liczbą 50 w środku. U stóp jej

i po stronach widnieją emblemata rzemiosła, 
przemysłu i sztuki. Na odwrotnej stronie 
znajduje się napis: „Na pamiątkę 5 0 letniego 
istnienia Towarzystwa przemysłowego w Po­
znaniu 1848 — 1898". Brzeg zdobią słowa: 
„Przemysł, Praca, Wytrwałość — Kochajmy 
się, Wspierajmy się".

Dzisiaj odbywa się w Poznaniu walne 
zebranie akcyonaryuszów Banku ziemskiego, 
zwołane celem uchwalenia podwyższenia ka­
pitału zakładowego z 2 milionów na 3 mi­
liony marek. Wobec zwiększenia kapitału za­
kładowego komisyi kolonizacyjnej ze 100 mi­
lionów na 200 milionów marek, i przyspie­
szonego wykupywania większej własności 
przez komisyę, celem rozkolonizowania jej 
wyłącznie pomiędzy kolonistów, sprowadzo­
nych z zachodnich Niemiec, z wykluczeniem 
włościan miejscowych — wzmocnienie środ­
ków Banku ziemskiego jest rzeczą wielkiej 
doniosłości. Bank ziemski miejscowym wło­
ścianom, którzy zaoszczędzili drobny kapitaiim, 
daje możność tak pożądanego przez nich 
zakupna kawałka ziemi, którego posiadanie 
powstrzymuje już od emigracyi do Ameryki 
lub na Zachód. Działalność Banku ziem­
skiego w tym kierunku zaznaczyła się bar­
dzo dodatnio. I tak otwarty w r. 1889 z 
bardzo małym kapitałem zakładowym, który 
dopiero przed dwoma laty podniesiony zo­
stał na 2 miliony marek, Bank ziemski po­
mimo to do 30 czerwca r. 1897 zdołał roz- 
kolonizować 14.655 hektarów pomiędzy 1,291 
nabywców, a z operacyj swoich przez lat 
ośm akcyonaryuszom wjpłacał po 4 prc., gro­
madząc nadto fundusz rezerwowy w wyso­
kości około 80.000 marek.

Pomyślny rezultat kolonizacyi Banku 
w porównaniu z komisyą kolonizacyjną, któ­
ra rozporządzając pierwotnie kapitałem 100 
milionów marek, obecnie zaś 200 milionami 
marek i założona już w r. 1886, pomimo to 
do połowy r. 1897 zdołała rozkolonizować 
zaledwie 34.000 hektarów — tłómaczy się 
tern, że Bank ma zawsze podostatkiem miej­
scowych nabywców na kolonie, gdy korni- 
sya kolonizacyjna musi ich szukać daleko z 
mozołem, bo chłop z zachodnmh Niemiec 
niechętnie sprowadza się w Poznańskie i do 
Prus Królewskich.

W ostatnich dniach dzienniki niemie­
ckie doniosły, że liczba nabywców na kolo­
nie od komisyi kolonizacyjnej bardzo się 
wzmogła. Bardzo to jest prawdopodobne, bo 
komisya czyniła wielkie w tym względzie 
wysiłki, głosząc o nadzwyczaj korzystnych 
warunkach, na jakich od niej można nabyć 
ziemie.

Tem baidziej oczywiście jest pożąda- 
nem, aby Bank ziemski mógł wzmocnić swój 
kapitał, bo komisya kolonizacyjna, płacąca 
jako kupiec najlepsze ceny, w ostatnich cza­
sach przestała kupować od właścicieli pol­
skich. Ci, którzy nie są w stanie utrzymać 
się przy majątku, skutkiem tego muszą sprze­
dawać spekulantom Niemcom, którzy dalej 
z zarobkiem sprzedają komisyi kolonizacyj- 
nej. Rozporządzając większymi funduszami, 
Bank ziemski mógłby dopomódz wszystkim

właścicielom, będącym w potrzebie do zli-1 
kwidowania lub poprawienia interesów 
przez całkowitą lub częściową parcelacye.

Bank ziemski płaci akcyonaryuszom 4 
procent.

Z Gniezna donoszą, że obchód 100-le- 
tniej rocznicy urodzin Adama Mickiewicza 
odbędzie się tam z początkiem lipca.

Z Królestwa Polskiego.

(Nowa ustawa pasportowa w Królestwia. — Re- 
wizya ustaw o nadzorze policyjnym. — Delegat 
ministerstw? rolnictwa w Królestwie. — Podróż 
ks. Oboleńskiego. — Sprawa przeniesienia sto­
licy biskupiej z Sandomierza do Radomia. — 
Nowe pismo polskie. — Kobiety w zajęciach 

biurowych. — Politechnika warszawska).

Projekt rozciągnięcia nowej ustawy pa- 
sportowej na Królestwo, po opracowaniu przez 
komisyę miejscową przesłał już ks. Imere- 
tyński do Petersburga z wnioskiem przy­
chylnym. W projekcie wprowadzono niezna­
czne tylko zmiany od ogólnej ustawy, które 
uznano za niezbędne, wskutek odmiennych 
stosunków prawnych i administracyjnych w 
Królestwie. Tak n. p. prawo otrzymywania bez­
terminowych pasportów będzie przyznane 
tylko szlachcicom, nie zaś, jak w carstwie 
i kupcom, ponieważ w Królestwie, ściśle bio­
rąc, prawnie stanu kupieckiego nie ma, są 
tylko osojy, przypisane do kupiectwa z ra- 
cyi opłacania gildyi i świadectw handlowych. 
Kupcy w Królestwie otrzymywać będą pa- 
sporty pięcioletnie.

Komisya wyznaczona przez ks. Imere- 
tyńskiego ma się zająć przejrzeniem ustawy 
z roku 1867 o nadzorze policyjnym, na któ­
rej zasadzie gubernatorom w Królestwie i 
oberpolicmajstrowi miasta Warszawy przy­
znano dyskrecyonalne prawo oddawania pe­
wnych osób pod jawny nadzór policyi.

Ministerstwo rolnictwa i dóbr państwa 
wysłało dyrektora departamentu górnictwa, 
inżyniera, p. Denisowa dla zwiedzenia rzą­
dowych i prywatnych kopami i zakładów 
metalurgicznych w gub. Królestwa Polskie­
go. P. Denisów zwiedzi mianowicie zakłady 
rządowe: rejawski, bziński, mostkowski i sel- 
pijski, tudzież zakłady p ryw atne: hr. Plate- 
ra, hr. Tarnowskiego, ostrowieckie, mdowi- 
ckie, białogońskie i Hutę Bankową, kopalnie 
Towarzystwa warszawskiego, sosnowickiego, 
francusko-włoskiego i hr. Renarda, wreszcie 
szkołę górniczą w Dąbrowie i zakład wód 
mineralnych w Busku.

Dzienniki warszawskie donoszą: Ksią­
żę Oboleński, pomocnik generał-gubernatora 
warszawskiego w zarządzie cywilnym, bawi 
chwilowo w Berlinie, zkąd uda się do Kra­
kowa, ażeby ztamtąd jako prezes komisyi 
międzynarodowej dla regulacyi rzeki Wisły 
wyruszyć parostatkiem na zwiedzenie robót 
wykonanych na przestrzeni od Krakowa do 
Puław (Nowej Aleksandryi).

(Jaz. Rad. dowiaduje się, że pro jek to- 
wanem jest przeniesienie stolicy biskupiej 
z Sandomierza do Radomia. Gdyby myśl ta 
stała się faktem, świątynią katedralną byłby 
nowy kościół.

Główny zarząd prasy ogłasza, że dr. 
Koliński otrzymał pozwolenie na wydawanie 
w Łodzi miesięcznika p. t. Czasopismo le­
karskie.

Napływ kobiot do zajęć biurowych w 
wydziałach zarządu kolei nadwiślańskich jest 
znaczny. W ostatnich czasach znowu przy­
jęto kilkanaście pracownic w charakterze 
kancelistek nadetatowych.

W uzupełnieniu informacyi o polite­
chnice warszawskiej, należy przytoczyć je­
szcze kilka szczegółów.

UstawTa, przypominająca w wielu razach 
statut instytutu inżynierów dróg i mostów 
w Peterburgu, obejmuje 95 paragrafów.

Wedle dwóch pierwszych głównych pa­
ragrafów, Instytut politechniczny warszaw­
ski cara Mikołaja II  jest zakładem nauko­
wym wyższym, który ma na celu udzielaj 
kształcącym się na nim wykształcenia techni­
cznego; dzieli się na 3 wydziały według 
specyalnych gałęzi tech n ik i: chemiczny, me­
chaniczny i inżynieryjno-budowlany.

Na wniosek rady instytutu i z decyz^j 
ministra skarbu liczba wydziałów i układ 
przedmiotów wykładanych na wydziałach 
mogą uledz zmianie.

W instytucie, zarówno w wykładach, 
jak i w ogóle na wszelkich egzaminach, W 
rozprawach, aktach publicznych i czynno­
ściach kancelaryjnych, używa się języka, ros- 
syjskiego.

W dalszym ciągu zaś następują roz 
działy, omawiające: programy, skład profe­
sorów, przepisy o studentach instytutu, za­
rząd instytutu, wydziały instytutu, na których 
czele stoją dziekani i zgromadzenia wydzia­
łowe, radę instytutu, tryb czynności, admi' 
nistracyę instytutu, prawa i przywileje i11' 
stytutu, prawa urzędników instytutu. Annę- 
ksy zawierają szczegółowe plany wykładów-

Z Wi l n a .

(Wizytacya pasterska).

Ks. biskupowi wileńskiemu Zwierowi- 
czowi pozwoliły obecnie władze po raz pierw­
szy od lat wielu odbyć wizytacyę pasterską 
w Oszmiańszczyznie. „O ile okoliczności p°‘ 
zwalają — pisze korespondent Słowa war­
szawskiego — witany jest arcypasterz uro­
czyście i wszędzie bardzo serdecznie wśród 
łez i rozrzewnienia. Ks. Zwierowicz ma zwie­
dzić oba dekrnaty: oszmiański i Wiszniewski 
(pierwszy dekanat liczy dziś 6 parafialnych 
kościołów, 2 filie; drugi 12 parafij, 3_fih®; 
holszańska, właściwa, oszmiańska i iwjejska 
należą do najstarszych parafij). Z W ilna asJ' 
stują mu tylko dwaj kapłani: ks. kanonik 
Jan Kurczewski, oraz kapelan ks. Butkiewicz 
nadto ma pomoc w posługach religijnych W
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Ale, żeby wymódz na nim to poświę­
cenie, Simona potrzebowałaby pomówić swo­
bodnie z Janem ; tutaj zaś była tak pilnie 
przez ojca śledzona, że uznała niepodobień­
stwo podobnej rozmowy i dlatego wyzna­
czyła Janowi spotkanie dnia następnego w 
Toron."

W pierwszej chwili przestrachu wszyst­
ko to wydało jej się bardzo łatwem, ale 
teraz, irn więcej czas upływał, czarny smu­
tek i niewypowiedziany niepokój napełniały 
jej duszę. Gdy przy stole mówiła o swojej 
jutrzejszej wycieczce, wszystkie nerwy bole­
śnie w niej drgały. Wieczór wydawał się jej 
bez końca, a gdy nareszcie znalazła się w 
swoim pokoju, siły jej były zupełnie wyczer­
pane. Klęcząc przy łóżku, pragnęła się mo­
dlić, a głową utonęła w poduszkach pod 
wpływem nerwowego przerażenia ; wszystko 
w około strachem ją  napełniało.

Podczas całej strasznej tej nocy miała 
wrażenie, jakby czuwała przy łożu zmarłe­
go.... I  rzeczywiście, czyż nie konała jedyna 

3j pociecha, schronienie, jej miłość,, na 
śmierć skazana?... Na myśl o tem, wszyst­
kie inne względy, wyrzuty sumienia, obawa 
skandalu, wszystko na bok się usuwało, a 
przed nią stawał obraz Jana, smutny, me­
lancholijny, jak widzenie.... Biedna Simona 
patrzyła jak obraz znikał, rozpływał się w 
oddali i łzy zwolna spływały po jej twarzy....

Nazajutrz była jeszcze więcej zgnębio­
na. Drżała na myśl, żeby ojciec nie objawił 
chęci towarzyszenia jej do Toron. Ale pan 
de F rangy zamnął się zapewne w swoim 
pokoju, gdyż Simona nie zobaczyła go dzi­
siaj, nawet wtedy, gdy po krótkiem śniada­
niu usiadła do powozu. W  drodze była jak 
nieprzytomna, nie widząc nic w około, ży­
cząc sobie znaleźć się jak najprędzej w To­
ron, a jednocześnie obawiając się tego przy­
bycia. Nareszcie około pół do drugiej, z o- 
krutnie ścieśnionem sercem przebyła żelazną 
bramę Toron.

W tym samym czasie Jan  opuszczał 
szalet w Echarvines i szybko przeszedłszy 
drogę wysadzoną orzechowemi drzewami, do­
szedł do bramy Toron, zastał ją tylko przym­
kniętą i wszedł w aleję jabłoni.

Ileż to razy i z jak różnemi wraże­
niami przechodził tę aleję!... Dzisiaj, w cie­
pły dzień wiosenny, szedł rzewnie wzruszony 
na myśl, że Simona ge czeka, że znajdzie ją 
samą w tem Toron tak pełnem drogich 
wspomnień i będzie mógł pomówić z nią 
bez natrętnych świadków, użyć szczęścia wi­
dzenia jej i kochania!...

W  około domu było pusto! zdała tylko 
słychać było zgrzyt nożyc ogrodniczych, 
któremi strzyżone drzewa w głębi ogrodu. 
Spokój panował zupełny, tylko owady brzę­
czały i ptaszęta świergotały przelatując szybko 
w powietrzu. Jan  lekkim krokiem przebył 
schody i olśniony jeszcze światłem dzien- 
nem, ujrzał w sieni postać pani Divoire, 
która nic nie mówiąc, dała mu znak, by 
szedł za nią.

Weszła do salonu, który wyglądał tak 
samo, jak wtedy, gdy Jan  tu był po raz osta­
tni ; meble były j eszcze pokryte pokrowcami 
a story zapuszczone; atmosfera zdawała się 
przesiąknięta wonią miłości, odbrzmiewając 
jeszcze odgłosem pierwszego pocałunku....

Pani Divo re podniosła jedną z firanek, 
światło wpadło nagle do zaciemnionego po­

koju i Jan przeraził się ujrzawszy straszliwie 
bladą twarz Uimony i oczy pełne smutku.

— Co to znaczy? — zapytał, co się
stało ?

Ze ściśniętego gardła młodej kobiety 
nie mógł się z początku żaden głos wydo­
być, uczyniła tylko ręką ruch rozpaczliwy, 
a potem, z wysileniem szepnęła:

— Zdaje mi się, że jestem  zgubiona!...
Jan, przerażony zaczął ją  pytać, więc

powiedziała mu wszystko; urywanemi słowy 
z trudnością, czasami bez związku, opowie­
działa mu rozmowę swoją wczorajszą z oj­
cem, jego podejrzenia, wymagania i groźby: 
dodając, że zawiść pana de F rangy do Jana 
rozbudziła sięjna nowo, nienawidzi go, a jeżeli 
ona nie zechce posłuchać ojca, on jest go­
tów oskarżyć ją  przed panem Divoire.

— Niestety ! — zawołał Jan zgnębio­
ny — ileż to łez już wylałaś z mojej przy­
czyny, najdroższa!... I oto mój okrutny ego­
izm sprowadza na ciebie nowe tro sk i!... Gdy­
bym ciebie był posłuchał, gdybym nie był 
się uparł, żeby wracać pomimo twojej pro­
śby, byłbym ci oszczędził tego cierpienia....

— Wcześniej czy później — rzekła 
Simona, potrząsając głową — byłabym mu­
siała przejść przez to.... Wcześniej czy 
później, trzeba odpokutować za popełnio­
ną winę.... Powinieneś był tam zostać nie 
jeden miesiąc, ale lata całe.... i nigdy nie 
w racać!

— Simono, to niepodobieństwo.... Nie 
możesz wymagać, żebym ciebie przestał wi­
dywać !

— Nic me wymagam.... Nie kryję tyl­
ko przed tobą, jak bardzo jestem nieszczę­
śliwa i proszę o litość.... Pragną, żebym się 
z tobą rozłączyła.... Jeżeii odjedziesz, będę 
strasznie nieszczęśliwa, ale jeżel' zostaniesz, 
jestem zgubiona!

Jan, zgnębiony śmiertemie, patrzył na 
nią oczami pełnemi smutku, miłości i roz­
paczy.

— N ie ! — zawołał w uniesieniu 
kocham ciebie i nie mogę żyć zdała od m®' 
bie!... Zresztą, jest sposób, żebyśmy się 111 
gdy nie rozłączyli....

— Jest sposób?...
— Tak! odjeżdżajmy razem, a P° -e 

postaramy się o rozwód, którego nam 11 
odmówią. „

— Nie!... tego, nigdy!... — szepngl3, 
drżeniem. •

— Jakie względy możesz mieć dla J 
ca, który ciebie nigdy nie kochał i Sp, 
ża, którego nie kochasz ? Nasza miłość <* 
tuje się od dnia pierwszego naszego P° :a 
n ia; oparła się dwunastu latom rozłączeJN 
a dziś silniejszą jest niż kiedykolwiek, ^  
szą nad przesądy i konwenanse. Po tak d 
giem cierpieniu w rezygnacyi, mamy P?  ̂
cież prawo wziąć naszą cząstkę szczgscia 
kochać się otwarcie. no.

— Tak sądzisz ? — zawołała gWa ^  
wnie — a moje córki, które mogłyby . 
kiedyś wyrzucać, żem je  porzuciła, & 
matka, której zadałbyś cios najstraszniej - 
któraby ranie przeklęła!... Nie zastanowi 
się nad tem !

— Myślę tylko o tobie. . #0
— A więc — zawołała poryw ającej 

za ręce — jeżeli troszczysz się o mme> 
drogi, bądź silny, okaż się prawdziwi ^  
brym.... Odjedź, nie na miesiąc ale na 
całe. Wymagam od ciebie wielkiego Lja 
święcenia.... Będzie to niezmierna boles 
nas obojga.... Ale jeżeli kochasz mnie 
wdziwie, będziesz miał miłosierdzie nade
i pojedziesz! „0-

— Rozkazujesz mi ? — spytai
ryczą.

— Błagam ciebie !... . j po-
Uścisnął rozpaczliwie jej dłonie

ciągnął ją ku sobie. , - Si-
— Dobrze, odjadę.... Pocałujmy 

rnono, na pożegnanie!...
(Dokończenie nastąpi).



^ziekanie i 5 innych księżach, co atoli, 
°bec mnóstwa osób, pragnących przystąpić 
o Sakramentu bierzmowania, a przedtem 

spowiedzi — jest bardzo niedostatecznem. 
cz 00 Pa'̂ e dziesiątki lat napróżno wy- 
jt 4̂  teJ laski Bożej, słusznie należnej 
m'sLł^U w‘erzącenni katolikowi. Ztąd zrozu- 

lałą jest radość z wizy tacy i pasterskiej! 
czr?ny wilejskie, Iidzkie, bardzo dawno wy- 

el£ują przyjazdu biskupiego....

Z F r a n c y i.

(Jeszcze sprawa Dreyfusa).
nie ^.’esscz§snai a dotąd ostatecznie jeszcze 
z wyjaśniona, sprawa Dreyfusa ciąży jak 
j ara na położeniu politycznem we Erancyi, 
tei Ĉ ce zeł ^  z Porz^dku dziennego; w 
tr aChwiU jest ona nawet źródłem wielkich 
godności politycznych. Zagraża ona także 
z ,lss°n°wi, jeśli stanie na czele rządu. Ga- 
w ^  zwane „nacyonalistyczne" da- 
u , e bulanżystowskie już teraz zaczynają 
ga^ Zae na Brissona, którego przyszły 
L * e t  nazywają „ministerstwem Drey- 
gQ a • Librę Parole zapytuje publicznie Bris- 

<a’ czy jest prawdą, że miał się wyrazić 
 ̂ ?n sposób: „Czyż nie widzicie, że po je- 

eJ stronie stoją wszyscy wolnomyślni,
. ystkie umysły niezawisłe, występujące za 

^ .^m nuścią Dreyfusa, po drugiej zaś stro- 
dot \ szyscy pomocnicy Jezuitów?1' Brisson 
lJn /C- n' e ^  na Pytanie odpowiedzi. 
iv (ńesioną teraz została inna kwestya pe- 
lok ł ^°n' os^ości dla sprawy Dreyfusa. Pro- 
a. r  kap. Lebrun Renaulta, spisany przy 
a Cle pozbawienia Dreyfusa szarży oficerskiej, 
I^Sffierać mający pośrednie przyznanie się 
dóeyfusa, stanowi jeden z głównych dowo- 
zaiT’ Da które powołują się przeciwnicy ska- 
n- e§° elcskapitana. Otóż onegdaj w Toulo- 
jj 1 da zebraniu, uczynił w tej sprawie cie- 
j  we rewelacye znany polityk socyalistyczny 
. ures- Po wyjaśnieniu swych socyalisty-
wi n  teoryj- zapytar»y o stanowisko w spra- 

e Dreyfusa, Jaures rzekł, co następuje:
0 , . Przed wyborami unikałem mówienia 
sn /  sPrawi0! ponieważ nie chciałem w ten 
in°S ,wPtywać na wyborców; ale obecnie 

°g§ już mówić otwarcie. Według mego 
pokonania, istotnym winowajcą jest w tej 
Prawią Esterhazy. Oprócz innych danych, 
Pływających na moje przekonanie, mogę tu 

j zJt°czyć następujące okoliczności, o fetó- 
nie dano mi świadczyć w procesie 

łl- Znajdowałem się w gmachu sądowym 
sali „Pas perdus" (poczekalnia) razem z 

^domi osobami, które miały być świadkami 
Procesie Zoli, b. ministrami, deputowa­

l i 11) dziennikarzami, gdy zbliżył się do 
, m  Charles Dupuy, który, jak wiadomo, 
j / ł  Prezydentem ministrów podczas procesu 
s} ^ asa 0 szpiegostwo i powiedział mi, do-

°Wnie:
nO ile ja znam fakta, protokół, w 

kap. Lebrun Renault twierdzi, iż o 
Przyznanie się od Dreyfusa,

1897Paźdz: 
te; I0rn:ku r.

któ- 
otrzy- 

został w 
podrobiony. Dowód

au°r Jest następujący: Gdy nazajutrz po
szg16 .^ g radacyi Dreyfusa ukazały się pierw- 
a wiadomości o przyznaniu się Dreyfusa, 

c oparte rzekomo na słowach Lebrun- 
pjdddlta, wezwałem tego ostatniego, jako 
J e j^ ^ d t  ministrów, do siebie i powiedzia-

®u,k  r*ui że zamiast opowiadać dziennika- 
Po kawiarniach o przyznaniu się Drey- 

zj a\  Powinien był zakomunikować sprawo- 
g die o tem rządowi. Na to kap. Lebrun- 
0̂ duult odrzekł, iż żadnego przyznania się 
dził yfusa nie otrzymał. To samo potwier- 
ej Wobec m inistra wojny, generała Mer- 
a a> do którego go zaprowadziłem i Sta­
tes ez° zaprzeczył twierdzeniom gazet". Jau- 
j uv ^°wtdrzywszy powyższe opowiadanie Du- 
Uog-’ ze j 0g° przekonanie o niewin-
dn-Cl Dreyfusa wzmacnia się z każdym 

Om j £e ^gdzie on czynił starania, ażeby 
^da i prawo zatryumfowały, 

jaś • ®azeta Temps podaje następujące wy- 
Prz11*611' 6 Dharlesa Dupuya, z powodu faktów 
^ toczonych przez Jaurcsa: Wiem, że Le- 
J)r lri Denaold wkrótce po akcie degradacji 
zUa donosił swoim przełożonym o przy-
O  się Dreyfusa i że ci robili o tem pi- 
nefrea? e uotatki. Z drugiej strony z poważ­
ni! ,Zrddła dowiedziałem się, żewpaździer- 
tbin' listopadzie roku 1897 wezwano do
Co ^torstwa wojny Lebrun Renaulta i pole- 
t rJ j  niU spisać swe wspomnienia z dnia de- 

acyi- Uczynił to w formie protokołu i 
gje Disał. \y  sali „Pas perdus" to tylko mo- 
Lrilrtl Powiedzieć: „Widać z oświadczeń Le- 

Pr°t°kół z przyznaniem się Drey- 
zan‘ Zoŝ a  ̂ sporządzony w trzy lata po ska- 

kapitana, który — jak wiadomo — 
pa(jZany został w r. 1894; protokół ten przy- 
Selj5 ^ ai n̂ ie na opokę, w której puł. Picąuart, 
Uie Sure.r Kestner i Zola rozpoczęli kampa- 

mającą dowieść niewinności Zoli".
?err' ^ aze^a D- ierdzi, że i Oasimir
stwi16r’ Pr0zydent rzeczypospolitej, może 
gra " z^ ’ *z Debrun na drugi dzień po de- 
2fianaCyi- zaPrzecza  ̂ faktu wszelkiego przy- 

się ze strony Dreyfusa.

„ftueta Lw#wsk»« i  dnia 29

Niektóre gazety paryskie żywo zajmują 
się sprawą listu publicysty angielskiego 
Oornwallisa Oonnybeare, który twierdzi sta­
nowczo, że Esterhazy jest zdrajcą; inne ga­
zety o oświadczeniu tem milczą. Oonnybeare 
jest zięciem znanego uczonego z oxfordz- 
kiego uniwersytetu Maksa Muellera. Twier­
dzą, że pewność o winie Esterhazego Oon­
nybeare mógł pozyskać przez pośrednictwo 
swego teścia, który ma być w dobrych sto­
sunkach z dworem berlińskim.

LwóttK 28 czerwca,

Jubileuszowy.

28 Czerwca-.
Rok 1849. Wojna węgierska: Monarcha w 

bitwie pod Raab. Najj. Pan przybył na plac 
boju właśnie w chwili, gdy generał Schlick po- 
łączonemi w jednej linii siedmioma bateryami 
raził nieprzyjaciela. Ogień był straszny; żołnie­
rze widząc wśród swych szeregów Cesarza, do­
kazywali cudów waleczności, niektóre baterye 
zajeżdżały z niesłychaną brawurą na 400 kroków 
przed węgierskie reduty. Po 15 minutach umilkł 
ogień nieprzyjacielski. Generał Schlick wydał 
rozkaz do szturmu, a w pół godziny potem Raab 
był w jego rękach. Cesarz chciał na czele pierw­
szego batalionu wkroczyć do miasta, lecz me do­
puścił do tego dbały o Osobę Monarchy generał 
Schlick, mówiąc: Najjaśniejszy Panie ! Pierwszy 
to i niezawodnie ostatni raz w życiu przysłu­
guje mi prawo zakazać coś memu Cesarzowi, 
jeżeli jednak Najjaśniejszy Panie chcesz konie­
cznie wejść do miasta, racz to najłaskawiej 
uczynić dopiero na czele trzeciego batalionu! 
Cesarz zastosował się do prośby gen. Sćnlicka. 
Gdy jednak zbliżono się pod świeżo zdobyte 
miasto, pokazało się, że obydwa mosty stoją w 
płomieniach i są w części przez nieprzyjaciela 
zburzone. Na ten widok ciężki kamień spadł z 
serca Schlicka, wypadek ten bowiem, zdawało 
się, położy kres zamiarowi Cesarza wkroczenia 
do miasta, co wobec usposobienia ludności było 
połączone z wielkiem niebezpieczeństwem. To też 
wydawszy rozkaz naprawienia mostów, oddalił 
się Schlick do swego sztabu generalnego, by dać 
dyspozycye pościgu nieprzyjaciela. Podczas jego 
nieobecności zsiadł Najj. Pan z konia, a zbli­
żywszy się do mostu przeszedł na drugą stronę 
po jednym beltu, który ocalał z rozbicia! Za 
Cesarzem przeszedł generał-major hr. Griinne i 
Kellner, Minister wojny hr. Gyulai i ks. Feliks 
Schwarzenberg. Z tą nieliczną świtą wszedł Mo­
narcha na Rynek świeżo zdobytego miasta w 
ehwili, gdy generałowie Lichtenstein i Reischach 
z szablami w dłoniach na czele zwycięzkieh wajsk 
tam wkraczali. Dopiero okrzyki żołnierzy: „Niech 
żyje Cesarz!" zwiastowały mieszkańcom, że pra­
wy ich Władca znajduje się pośród nich!

Rok 1855. Podróż Cesarza po Galicyi. 
Najj. Pan odbywa powozem drogę z Mikuliniec, 
w kierunku granicy bukowińskiej.

Rok 1867. Najwyższem postanowieniem 
uzyskuje Sankcyę statut organizacyjny, określa­
jący skład i zakres działania galicyjskiej Rady 
szkolnej krajowej, która rozpoczęła swą czyn­
ność z dniem 24 stycznia 1868 r.

Rok 1875. Najj. Pan wita w Chebie (Eger) 
jadącego z Wajmaru do Warszawy cara Ale­
ksandra II.

Rok 1891. Najj. Pan bawi w Poli, gdzie 
dokonano w Jego obecności położenia kamienia 
węgielnego pod marynarski kościół parafialny 
pod wezwaniem Najśw. Maryi Panny „Madonna 
del mare". Tegoż samego jeszcze dnia odjechał 
Najj. Pan do Wiednia, ogłosiwszy poprzednio 
w rozkazie dziennym Swe najwyższe uznanie dla 
marynarki i pozostawiwszy 6000 zł. dla ubo­
gich miejscowych.

Rok 1895. Najj. Pan dokonał inspekcyi 
pułku kolejowego w Korneuburgu, zwiedził bu­
dujący się tam ratusz, i był obecnym przy od­
słonięciu własnego, wielkich rozmiarów popier­
sia, przeznaczonego do nowego ratusza.

29 Czerwca:
Rok 1855. Najj. Pan zakończywszy Swą 

od 13 czerwca trwającą podróż po Galicyi prze­
jechał granicę bukowińską. Nużąca ta, w obec 
ówczesnych środków komunikacy:, siedmnaście 
dni trwająca podróż, miała jednak tę dobrą 
stronę, że Monarcha i lud we tyszvstkiuh pro-

ozerwoa 1898.

gramem podróży objętych okolicach mieli sposo­
bność częstszego, dłuższego i bliższego zbliżenia 
się. To też cała wzdłuż i wszerz kraju odbyta 
droga była poprostn jelitem nieprzerwanem pa­
smem owacyi i aktów hołdu — istnym pocho­
dem tryumfalnym.

I w Czerniowcach oczekiwało Najj. Pana 
wspaniałe przyjęcie. Oprócz władz i ludności 
miasta i Bukowiny oczekiwał na powitanie Mo­
narchy wysłannik hospodara wołoskiego, Spatar 
Stirbei.

Rok 1875. W Pradze umiera Cesarz Fer­
dynand I., stryj Najj. Pana, w 81 roku życia. 
Monarcha, który dla powitania przejeżdżającego 
cara Aleksandra właśnie znajdował się w Bo- 
denbaeh, pospieszył do Pragi, zkąd wydawszy 
wszystkie potrzebne rozkazy, powrócił do Wie­
dnia. — Zmarły Cesarz Ferdynand nie widz.ał 
swej dawnej stolicy od roku 1849. Na przyję­
cie zwłok dawnego swego Władcy cały Wie­
deń przybrał szatę żałoby; deputacye napłynęły 
ze wszystkich krajów koronnych. Na obrzęd po­
grzebowy przybyli następcy tronów niemieckiego, 
włoskiego i rossyjskiego.

—  Nabożeństwo żałobne za duszę 
ś. p. Cesarz? Ferdynanda I., zmarłego w Pra­
dze w roku 1875 odbyło się dziś w archikate­
drze lwowskiej, jako w przeddzień rocznicy zgo­
nu. W nabożeństwie wzięli udział reprezentanci 
władz i urzędów wszelkich dykasteryj, tudzież 
wojskowości.

—  Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Grybowie z grupy większej 
posiadłości, rozpisało Prezydyum c. k. Namiest­
nictwa na dzień 4 sierpnia b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach wskazanych 
w kartaJi legitymacyjnych, które doręczy wy- 
borcum c. k. starostwo.

—  Z Uniwersytetu. Dr. Piotr Stebel- 
ski, profesor prawa austr. na Uniwersytecie 
lwowskim, wybrany został dziekanem wydziału 
prawniczego.

— Stypendya. Magistrat miasta Lwowa 
podaje do powszechnej wiadomości, że w roku 
szkolnym 1898/9 będą do rozdania stypendya z 
fundaeyi miejskiej dla sierót chłopców i dziew­
cząt po 72 zł. rocznie.

Stypendya te otrzymać mogą dzieci zdolne 
i obowiązane do uczęszczania do szkół ludowych, 
liczące przynajmniej ukończonych lat 6, a nie 
więcej jak lat 12, religii chrześciańskiej, ślub­
nego pochodzenia, przynależne do gminy miasta 
Lwowa, ubogie i osierociałe po obojgu rodzicach 
a przynajmniej po ojcu.

Stypendyum służy sierocie do ukończenia 
szkoły ludowej, względnie do 12 roku życia i 
może być chłopcu przedłużone na 2 lata, wzglę­
dnie do 14 roku życia, w razie umieszczenia 
go u rękodzielnika, któryby się zobowiązał po- 
sełać chłopea, po ukończeniu nauk w szkole lu­
dowej, do szkoły przemysłowej.

Dziewczęta uczęszczające do szkoły wy­
działowej, mogą uzyskać również przedłużenie 
stypendyum na 2 lata, względnie do ukończenia 
14 roku życia.

Podania sierót o stypendyum, zaopatrzone 
w należyte dowody, a to : metrykę chrztu, świa­
dectwo śmierci rodziców, względnie ojca, po­
świadczenie ubóstwa przez właściwy komisaryat 
miejski i urząd parafialny, oraz potwierdzenie 
przynależności do gminy miasta Lwowa przez 
miejski urząd konskrypcyjny, tudzież potwier­
dzenie przez dyrekcyę szkoły, że są na rok szk. 
1898/9 do szkoły zapisane i rzeczywiście do 
szkoły uczęszczają — należy wnieść do magi­
stratu najdalej do 10 września 1898.

— Pasporty robotników do Rumunii.
Reskryptem z dnia 10 sierpnia 1892 ogłosiło 
Prezydyum c. k. Namiestnictwa we Lwowie po­
stanowienia król. rumuńskiego rządu, tyczące 
się wejścia obcych robotników do Rumunii, ewen­
tualnie przepisanego dla nich przymusu paspor- 
towego. Gdy postanowienia te przez znaczną część 
robotników galicyjskich nie są przestrzegane, co 
daje powód do ciągłych reklamacyj i sporów, 
przeto wskutek reskryptu Pana Ministra spraw 
wewnętrznych poleciło Prezydyum e. k. Namie­
stnictwa władzom politycznym, ażeby postano­
wienia zawarte w powołanym reskrypcie pono­
wnie w stosowny sposób ogłosiły i ludność o 
nich pouczyły.

— Jarosław Yrchlicky, najznakomitszy 
współczesny poeta czeski, przybył dziś o godzi­
nie 2 popołudniu z Krakowa, gdzie brał udział 
w uroczystościach Mickiewiczowskich. Z panem 
Yrchlickym przyjechał równocześnie prezydent 
miasta dr. Małachowski, który go natychmiast 
powitał w imieniu stolicy kraju. Następnie pani 
Staehowiczowa wręczyła p. Yrchlickiemu piękny 
bukiet, jak również redaktor Dziennika Pol­
skiego p. Ostaszewski-Barański. Imieniem Osso­
lineum i Tow. Mickiewiczowskiego witał cze­
skiego gościa p. Bełza, jako wybornego tłómaeza 
„Dziadów" Mickiewicza; wiceprezes Tow. dzien­
nikarzy polskich, p. Kazimierz Skrzyński w kilku 
gorących słowach przemówił do p. Yrchlickiego 
imieniem prasy lwowskiej, witając w nim wie­

szcza narodowego i sławnego przedstawiciela 
narodu czeskiego. W końcu p. Stanisław Schniir- 
Pepłowski zabrał głos w imieniu Koła iiteracko- 
artystycznego.

Do głębi wzruszony p. Vrchlicky serde­
cznie dziękował za tyle dowodów sympatyi. Na 
dworcu byli także obecni p. wiceprezydent Mi­
chalski, oraz kilku reprezentantów dziennikar­
stwa.

P. Vrchlicky w powozie i w towarzystwie 
p. prezydenta miasta odjechał na ulicę św. An­
toniego, gdzie zamieszkał w prywatnem domu u 
jednego ze swoich czeskich przyjaciół.

Jutro wieczorem odbędzie się w Kole lite- 
rackiem przyjęcie na cześć znakomitego czeskiego 
poety.

— Konkiu-S na kuchnię. Wydział To­
warzystwa Bratniej pomocy słuchaczów Politech­
niki lwowskiej, rozpisuje konkurs na przedsię­
biorstwo kuchenne. Oferty, adresowane do wy­
działu Towarzystwa, należy wnosić najdalej do 
4 lipea godz. 12 w południe.

Bliższych informacyj zasięgnąć można w 
biurze wydziału Tow. (Politechnika II piętro), 
codziennie między godz. 12—1.

— Wielka zabawa młodzieży szkolnej 
w połączeniu z festynem, na dochód korpusów 
wakacyjnych, odbędzie się dnia 3 lipca b. r. 
w niedzielę na wzgórzu powystawowem.

— Z „Sokoła". Okręg lwowski urządza 
w dniu 3 lipca b. r. pierwszy zlot okręgowy w 
Stryju, który sądząc po przygotowaniach i zgło­
szeniach wypadnie wspaniale. Sokół stryjski 
przygotował osobne boisko i wybudował try­
buny. Rada powiatowa i Rada miejska przyrze­
kły wziąć udział w uroczystości.

Zjazd z okolicy zapowiada się bardzo li­
cznie. Ze Lwowa wybiera się liczne grono osób, 
by przypatrzeć się ćwiczeniom gimnastycznym.

Celem ułatwienia nabycia biletów na ćwi­
czenia gimnastyczne w Stryju, sprzedaje je rów­
nież „Sokół" lwowski w biurze Towarzystwa w 
godzinach wieczornych.

— W yścigi konne rozpoczynają się 
jutro we środę; niktby jednak tego nie przypu­
ścił, wnosząc z fizyonomii miasta, przedstawia­
jącego już wszystkie znamienne cechy martwego 
sezonu. Rzeczywiście zjazd w tym roku jest bar­
dzo nieliczny, prócz kilku sportsmenów dotąd 
nikt nie przybył. Przyjęć, jak się zdaje, nie bę­
dzie żadnych, a usposobienie w ogóle nie jest 
wesołe; to też o zielonym karnawale całkiem 
głucho, tem bardziej, że brak dotychczas pań i 
panien, które w ubiegłych latach stanowiły 
ozdobę wyścigowego sezonu. Wyścigi zresztą odby 
wają się tego roku o takiej porze, że trudno się zaiste 
dziwić, iż niekazdy ma ochotę opuszczać świeżą 
zieloność natury w pełnej obecnie krasie i roz­
kwicie i zjeżdżać do rozpalonego i zakurzonego 
miasta.

— Ze sfer kolejowych. Inżynier Ed­
mund Elster w Stanisławowie, mianowany na­
czelnikiem sekcyi konserwacyi w Czerniowcach. 
Inżynier Kazimierz Jarmund ze Lwowa, miano­
wany naczelnikiem sekcyi konserwacyi w Zale­
szczykach,* tegoż zastępcą mianowany inżynier- 
adjunbt Jan Mach ze Stanisławowa. Inżynier 
Wincenty Hellenbiand ze Stanisławowa, miano­
wany naczelnikiem sekcyi konserwacyi w Ra- 
dowcach, tegoż zastępcą mianowany adjunkt Ty­
tus Onciul również ze Stanisławowa. Inżynier 
Bolesław Łopuszański przeniesiony z kierowni­
ctwa budowy w Tarnopolu do dyrekcyi kolejo­
wej w Stanisławowie.

—  Pora upałów zdaje się już się roz" 
poczęła; przynajmniej od trzech dni mamy praw" 
dziwie kanikularne gorąco, które szczególnie w 
rozpalonych murach miasta uczuwać się daje. 
Nie mamy jednak w mieście niestety, z jednym 
tylko wyjątkiem, zakładów kąpielowych, gdzieby 
można użyć orzeźwiającej zimnej kąpieli. Wyją­
tek ten stanowi świeżo otwarty i na nowo urzą­
dzony basen (pływalnia) w łazienkach św. Anny 
przy ul. Akademickiej 10. Woda przypływa i 
odpływa bez przerwy, jest więc czysta, tempe­
ratura przyjemna, zawsze regulowana, a co naj­
ważniejsze, że nie potrzeba do kąpieli iść lub 
jechać daleko za miasto do stawów, tylko ma 
się ją w śródmieściu przy pryncypalnej ulicy. 
Basen otwarty codziennie, także w niedziele i 
święta, od godziny 6 rano do 9 wieczorem — 
dla pań w dnie powszednie od godz. 9—111/3 
w południe. Jedna kąpiel kosztuje 25 et. z bie­
lizną, a więc taniej, aniżeli w stawach — w 
abonamencie zaś 20 ct. Lejrcyi pływania udziela 
egzaminowany nauczyciel.

— Krynica. W sprawozdaniu c. k. zakła­
du wodoleczniczego w Krynicy za rok ubiegły 
(1897) czytamy między innemi :

Liczba chorych, leczących się w zakładzie 
w roku 1897 przedstawia cyfrę 751 osób. Ta 
największa dotychczas liczba kuracyuszów przez 
jeden sezon osiągnięta, stawia zakład w Kryni­
cy pod względem frekwencyi chorych na pierw- 
szem miejscu po wielkim zakładzie Winternitza 
w Austryi. Stale utrzymująca się tak wysoka 
frekwencya zakładu świadczy w każdym razie 
o tem, że zastosowane w nim leczenie korzyść 
przynosi zdrowiu pacyentów, — na rezultatach 
bowiem kuracyi opiera się powodzenie każdego 
zakładu. Jeżeli przeto pod takiem auspicyum roz­
poczyna zakład hydropatyczny krynicki 14 rok swej 
działalności, sama już cyfra powyższa świadczy 
o jego wartości leczniczej.
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Ze sprawozdania za rok ubiegły, wyjmu­

jemy tylko, że z powyższej ilości 751 eliorycli, 
460 osób osiągnęło zupełne wyleczenie, 245 
znaczną poprawę zdrowia, 40 osób mniej wybi­
tne polepszenie, a tylko 6 osób opuściło zakład 
bez pożądanego rezultatu.

Najwięcej było chorych na układ nerwo­
wy, w drugiem rzędzie odbyło leczenie dużo 
osób z cierpieniami przewodu pokarmowego i 
dróg oddechowych — następnie niedokrewnośe, 
zatrucia chroniczne, wątłość ustroju sprowadziły 
do zakładu znaczną ilość pacyentów. Spory wresz­
cie zastęp ludzi zdrowych pospieszył także od­
zyskać przez hydropatyę siły, pracą zawodową 
zmęczone.

Zakład hydropatyczny znajduje się w na­
der korzystnem położeniu. Ożywczy klimat (600 
metr. nad poziom morza), położenie zaciszne a 
słoneczne w parku, powietrze czyste, wonią la­
sów świerkowych przesiąbłe, obfitość natural­
nych środków leczniczych, służba doświadczona, 
odpowiednio urządzony pensyonat, zabezpiecza­
jący wszelkie potrzeby pacyentów, wszystko 
składa się na leczenie możliwie wygodne i sku­
teczne.

Sam zakład mieści dwa oddziały: dla pań 
i dla mężczyzn, każdy składający się z obszer­
nej sali ogrzewanej i dobrze wentylowanej, po­
siadającej wszelkie najnowsze urządzenia i z 
kilku mniejszych pokojów łaziennych. Oprócz 
tego mają oba oddziały osobne gabinety I klasy.

Poczekalnie, kasa, pokoje ordynacyjne i 
gabinety do elektryzowania, masowania, zawie- 
szań, inhalacyi tlenu etc. znajdują się w bu­
dynku oddzielnie wystawionym, który jest połą- 

ny z zakładem obszerną, krytą galeryą
Na bieżący sezon służba lekarska składa 

z lekarza kierownika i jego dwóch asysten- 
w, masażysty, masażystki i 12 kąpielowych 
jżezyzn i tyleż kobiet dobrze wyćwiczonych, 
karz kierownik jest obecny w zakładzie przez 
,ły czas trwania procedur, z wyjątkiem godzin 
■zaznaczonych na odwiedzanie chorych.

Pensyonat hydropatyczny dr. Ebersa przy 
Ir. zakładzie wodoleczniczym służy do zaspo- 

fienia wszystkich potrzeb pacyentów w sposób 
Ipowi-adający wymogom leczniczym. Składa on 
ę z 2 domów mieszczących 65 pokojów, po- 
iada obszerne ogrody i rozliczne urządzenia, 
łużące do rozrywek i hygienicznyeh ćwiczeń 
iała. Pacyenei odbywają przeto kuraeyę w spo- 
ób najraeyonalniejszy, mając zapewnione odpo­
wiednie pożywienie, wygody i spokój przy le- 
jzeniu potrzebny.

Bliższych szczegółów o pensyonacie udziela 
administracja pensyonatu dr. Ebersa.

— Lekarzem kąpielowym  w Grafen- 
bergu, jest dr. Ebel, nasz rodak; ordynuje on 
w „Yilla Polonia1'.

t  Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Antoni Dąbezański, słuchacz I roku praw, 
młodzieniec wielkiej szlachetności serca, pełen 
zdoluości, rokujący najpiękniejsze nadzieje, w 20 
roku życia.

W Bieździatce, w Jasielskiem, Celina z 
hr. Bomerów hr. Marasse, opatrzona św. Sakra­
mentami, przeżywszy lat 40. Ś. p. Celina Ma- 
rassó, żona e. k. starosty, młodo owdowiawszy, 
zamieszkała przy sędziwych rodzicach na wsi, 
poświęciwszy się ich pielęgnowaniu i wycho­
waniu syna. Od kilku lat dotknięta dolegliwą 
chorobą, cierpienia swoje znosiła z anielską cier­
pliwością i budującem poddaniem się woli Bożej. 
Zmarła osierociła jedynego syna i pogrążając w 
ciężkim smutku rodziców i rodzeństwo.

— W Sam borskiej b u rs ie  gimnazyal- 
nej będzie na rok szkolny 1898/9 36 miejsc 
wolnych. Podania należy wnosić na ręce prof. 
Teofila Zosia do 15 sierpnia b. r. Do podania 
dołączyć należy świadectwo szkolne z ostatniego 
półrocza, deklarację rodziców lub opiekunów, 
jaką kwotę obowiązują się płacić miesięcznie za 
utrzymanie syna, jako też świadectwo zdrowia.

— Król kurkowy w Krakowie. W nie­
dzielę na strzelnicy Tow. strzeleckiego w Krako­
wie, odbyło się strzelanie królewskie o godność 
króla kurkowego. Ostatni szczątek kura zbił cel­
nym strzałem p. Władysław Niewiarowski, wy­
służony rotmistrz c. i k. kawaleryi, właściciel 
agencyi Tow. wzajemnych ubezpieczeń i obwo­
łany został królem kurkowym. Marszałkami zo­
stali ogłoszeni pp. Eugeniusz Smidowicz i 
Roman Chmurski. Odbył się następnie ceremo­
nialny pochód po ogrodzie przy dźwiękach or­
kiestry 100 p. p., poczem odbył się bankiet, 
w którym wzięły udział zaproszone delegacye 
strzeleckie ze Lwowa i Tarnowa.

— Hr. Ludwikowa Krasińska, wła­
ścicielka wielu domów w Warszawie, wyprawia 
do majątku swego Krasne dzieci wszystkich 
stróżów, służących w jej kamienicach. Dzieci 
pojadą pod dozorem ochmistrzyni i pozostaną na 
wsi całe lato. Łatwo domyśleć się, jaka radość 
zapanowała wśród dzieci, dla których jedynem 
miejscem zabawy było podwórze kamieniczne.

— Akademicy polscy w Leoben.
Wydział Czytelni polskiej akademików w Leoben 
na rok 1898/9, składa się z następujących człon­
ków : przewodniczący Jerzy Burek, zastępca pre­
zesa i skarbnik Kazimierz Aulejtner, sekretarz 
Karol Tuszyński, bibliotekarz Tadeusz Cehak, 
zawiadowca czasopism Władysław Dubeltowiez, 
gospodarz lokalu Jan Obertyński, zastępca wy­
działowych Emil Świerczewski.

Funkeye ofieyalne „Czytelni" podczas wa- 
kacyj spełniać będzie przewodniczący p. Jerzy 
Burek, mieszkający aż do września r. b. w Cie­
szynie, potem zaś w Leoben.

M a ila  u t m c b - M a i L
Z rucbu wydawniczego. Setna rocznica 

urodzin Mickiewicza przysporzyła literaturze 
polskiej sporo dzieł poważniejszych, opowiadań, 
utworów poetycznych i innych wydawnictw ró­
żnej bardzo miary i wartości, w każdym jednak 
razie dowodzących dobrych chęci piszącego oraz 
pietyzmu dla największego narodowego wieszcza.

Dzisiaj zapisujemy na tern miejscu uka­
zanie się w osobnym tomiku poważnej i cennej 
rozprawy dr. Piotra Chmielowskiego, arukowa- 
nej poprzednio w pomnikowym „Roczniku To­
warzystwa Mickiewiczowskiego" a noszącej tytuł- 
„Estetyka Mickiewicza", dalej zbiorek ślicznych 
wierszy Kazimierza Tetmajera, napisanych ró­
żnymi czasy. „Ku czci Adama Mickiewicza", 
wreszcie Władysława Bełzy „U kolebki wieszcza".

Na zbiorek Tetmajera złożyły się: premio­
wany wiersz w 1889 r. w Krakowie, napisany 
z prawdziwym polotem, deklamowany już nie­
jednokrotnie na rozmaitych wieczorach i zebra­
niach. Parę strof jego użył p. Niewiadomski do 
swojej kantaty, którą z takim zapafem oklaski­
waliśmy w czasie lwowskich uroczystości. Dalej 
znajdujemy tu taj: Wiersz na sprowadzenie
zwłok Adama Mickiewicza; Kantatę na odsło­
nięcie puinnika, do której muzykę tworzy wła­
śnie p. Paderewski; wreszcie śliczny prolog, 
wygłoszony przed paru tygodniami w teatrze hr. 
Skarbka. Wewnętrznej wartości książeczki odpo­
wiada w zupełności i zewnętrzna jej szata.

P. Władysław Bełza, to prawdziwy mistrz 
w pisaniu dla dzieci i młodzieży. Każde jego 
dziełko, witane z niezwykłym zapaiem, znajduje 
od razu tysiące młodziutkich czytelników, a i 
starsi przeglądają chętnie te kartki, skreślone 
tak barwnie, z taką miłością wszystkiego, co 
nasze, z taką sympatyą dla tych, dla których 
są przeznaczone. Nic więc dziwnego, że i ele­
gancko wydany tomik p. t. „XJ kolebki Wieszcza", 
witamy z prawdziwem zadowoleniem; rzecz zu 
pełnie naturalna, że prędko rozejdzie się on na 
wszystkie strony, by uczyć najmłodszych, kim 
był Mickiewicz, za co i jak silcie kochać go 
należy. Książeczkę zdobi trzydzieści z górą ry­
sunków, odnoszących się do życia poety. m. r.

Popisy. W szkołach fortepianu pań Mar­
kowej i Mikulowej odbyły się produkeye uczen­
nic w ciągu trzech dni ubiegłego tygodnia i zło­
żyły piękne świadectwa pracy nauczycieli i nau­
czycielek. Na szczególne uznanie zasługują w 
jednej szkole uczennice prof. Pollaka i p. Mar­
kowej, w drugiej pań Setmajerówny, Wołoszezu- 
kowej i Jaszekowej, oraz prof. Ostrowskiego.

STADNINY POLSKIE.

II.

(Stado i stajnia wyścigowa hr. Jana Tarnaw­
skiego w Chortdowie j

Rycerski ród Leliwitów Tarnowskich 
od wieków słynął zamiłowaniem do chowu 
koni. Sławne były hetmańskie stada Tarnow­
skich, w których płynęła najszlachetniejsza 
krew, jaką tylko można było znaleść w ów­
czesnej Europie. Jak te konie wyglądały, ja­
kiego typu były, tego my dziś z jaką taką 
stanowczością i pewnością wiedzieć nie mo­
żemy. Wszelkie domysły snute na ten temat 
są poprostu poetycką fantazyą.... legendą.... 
To, co o tych koniach pisał W. Pol w do­
piskach do „Mohorta", jest przypuszczeniem 
poety, opartem na opowieściach pana Ksa­
werego Krasickiego, który w czasie swej 
służby na kresach zapamiętał konie dawne­
go wschodnio-polskiego typu, a Pol wywnio­
skował z tego, że i konie hetmańskiego sta­
da Tarnowskich były takie. Albo były ta­
cie, albo nie były. Żadnych na to dowodów 
nie mamy. To tylko wiemy na pewno, że 
były dobre, że nawet były doskonałe, bo w 
tradycyi tak licznych do niedawna lubo- 
wników koni szlachetnych na Podolu, Wo­
dyniu i Ukrainie, do dziś żyje pamięć he­
tmańskiego stada.

Tak samo jak dziś hipolog, historyk 
rodowli koni, nie może nic budować na po­
etycznych fantazyach Pola, tak samo zupełnie 
nie może się oprzeć naprzecudnych fantazyach 
Juliusza Kossaka, który swym pędzlem sta­
rał się odtworzyć stadninę hetmańską. Ko­
nie tej pięknej kompozycyi artystycznej są 
wiernie rysowane z wzorów, jakie Kossak zna- 
azł w stadninie ś. p. Juliusza Dzieduszy- 

ckiego lub księcia Romana Sanguszki, a 
więc stanowczo nic wspólnego z dawnem 
stadem hetmańskiem mieć nie mogą i nie 
mają.

Żywa, ustna tradycya, z której korzy­
stał W. Pol, a która dotrwała jeszcze i do

naszych czasów, poucza nas, że pierwotne 
stado hetm ańskie zostało założone przez he­
tmana Jana Tarnowskiego w stepach na 
granicy Podola i Ukrainy, że było to stado 
rosłych, silnych koni, zdatnych pod rycerza 
w pełnej zbroi, a powstać musiało ze skrzy­
żowania miejscowego najroślejszego i najsil­
niejszego żeńskiego materyału z rosłymi o- 
gierami wschodniego lub hiszpańskiego po­
chodzenia. Za domieszką hiszpańskiej krwi, 
przemawia ten szczegół, że wedle tradycyi 
w stadzie hetmańskiem maść wilezata, bu- 
łana i izabelowata ze złotem lub srebrnem 
połyskiem była dość pospolita, a maść tę 
właśnie znachodzimy wszędzie, gdzie koń 
hiszpański był użyty do krzyżowania, n. p. 
w Lipicy do dziś są rody stale tę maść u- 
trzymujące. Nawet pośród zdziczałych koni 
hiszpańskich, pasących się w licznych tabu­
nach na pampasach południowej Ameryki, 
jest pewno czwarta część koni bułanych w 
różnych odmianach i odcieniach tej sierści.

Ze stada hetmańskiego Tarnowskich, 
rozeszły się konie tego „zawodu" po innych 
stadach magnackich i rycerskich. Jak Po 
podaje, z tego źródła wzięły swój początek: 
stado hetmańskie ks. ks. Sanguszków (mie­
szać go nie należy ze stadem t. zw. sułtań- 
skiem, czyli czysto oryentalnem, które po­
wstało ze sprowadzonych klaczy ze Wschodu, 
z końcem przeszłego i z początkiem naszego 
stulecia), ks. ks. Radziwiłłów na Ukrainie 
później Sobieskich, Wiśniowieckich, Lubo­
mirskich w Szarogrodzie, Konaszewicza-Sa- 
hajdacznego, Giżyckich i t. d. i t. d.

Do końca ośmnastego wieku Tarnow­
scy mieli trzy stada na Kresach typu he­
tmańskiego, a to: w Kukorliku, Wasylowie 
i Hermanówce.

Upadek tych stadnin opisuje W. Pol 
temi słowy:

„Stado Tarnowskich, gdy Jan  Jacek 
Tarnowski, chorąży halicki nie chciał złożyć 
homagium (imperatorowąj) i żadnemu z sy­
nów Janowi, Feliksowi i Michałowi złożyć 
nie pozwolił, przeszło także w obce ręce 
wraz ze starostwem kahorlickiem, część je ­
dnak jedna wraz z częścią majątku dostała 
się w ręce Proskurów i została dopiero za 
dni naszych zmarnowana bo jak słyszę dzi­
siejszy Proskura pozbył i stada".

Tyle Pol. Udało mi się jednak pochwy­
cić jeszcze inną tradycyę, mającą za sobą 
wielkie prawdopodobieństwo, że zgadza się 
z rzeczywistym stanem rzeczy. Oto pośród 
oficerów dońskich kozaków istnieje podanie, 
że pułkownik liniowych kozaków dońskich, 
Łopuchin, który był posłany na wymuszenie 
przysięgi poddańczej dla nowej monarchini 
od włościan Kahorlickich, skorzystał ze spo­
sobności i uprowadził stado hetmańskie z 
Kuhorlika nad Don. Nie była to zresztą no­
wość, bo pułkownik Płatów zrobił już to był 
kilkadziesiąt lat przedtem ze stadninami So­
bieskich i Lubomirskich. Tradycya ta zre­
sztą rabunku stad, czyli azyatyckiej „ba- 
ranty" nie wygasła, bo przecież kozackie 
pułki w 1849 r. uprowadziły z W ęgier wię­
cej niż trzysta klaczy stadnych, najszlache­
tniejszego pochodzenia.... Że podanie o ra­
bunku Łopuchina ma swą podstawę, za do­
wód może służyć typ koni, który po dziś
zachowuje się w stadzie Łopuchińskim. Są 
to konie bardzo rosłe, bardzo szerokie, o 
wyniosłych przodach, równych grzbietach 
i zadach, i wspaniałych odsadach ogona.... 
Pyszny typ konia do wspaniałego zaprzęgu, 
lub pod ciężkiego jeźdźca, który okazałego 
wierzchowca potrzebuje i wymaga. W dzie­
ciństwie mojem pamiętam u ś. p. marszałka 
Sadowskiego cztery klacze nabyte w Zadnie 
przu od Łopuchina.... Były one bułane, trzy 
z czarnemi grzywami, a jedna z białą.
Z klaczy tych dwie okazały się doskonałemi
matkami i ich potomstwo w piątero lub szó-
stem pokoleniu do dziś istnieje w stadzie 
Sadowskich w Oryninie i Dwernickich w 
Hukowie. Maść bułana lub wilezata stale się 
utrzymuje, a olbrzymim wzrostem konie 
tego rodu odróżniają się od innych koni tych 
stadnin....

Dla dokładności dodać tu muszę, że w 
stadzie ks. Sanguszków utrzymywał się do 
niedawna odłam stada hetmańskiego, w 
pierwszej połowie naszego stulecia stanowił 
on t. z. stado linieckie i był w czystości 
chowany, chociaż już i wówczas używano 
tam ogierów czystej krwi arabskiej, sprowa­
dzanych z Arabii łub wychowanych w „suł- 
tańskiem" stadzie w Sławucie. Następnie 
resztki tego stada przeniósł ś. p. ks. Roman 
starszy, do Satanowa, gdzie klacze rodu he­
tmańskiego były już pomieszane z klaczami 
czystej krwi arabskiej. Po śmierci ks. Ro­
mana, stadninę Satanowską przeniesiono do 
Antonin na Wołyniu i tam istnieje dotych­
czas, prowadzona przez wnuka ks. Romana, 
znanego myśliwego, sportmena i podróżnika 
Józefa hr. Potockiego. Jaki jest dziś kieru­
nek stadniny w Antoninach ? Tego wiedzieć 
nie mogę, bo już od lat czternastu tam nie 
byłem.... Widziałem jednak „Mohorta" ogie­
ra skarogniadego, zakupionego przez nasz 
Rząd w Antoninach i ten zupełnie przypo­
mina dawne konie Satanowskie, z rodu koni 
hetmańskich.

Cały ten ustęp napisałem, ażeby wy­
kazać, że miłośnictwo koni w rodzinie Tar­
nowskich nie jest zgoła nowością. A nawet, 
jeżeli o to chodzi, to sławny i rycerski ten 
ród, ma może najstarsze w Polsce koniar- 
skie tradycyę. Tylko szlachetna duma pana 
Jacka sprawiła, że Tarnowscy stracili swe 
dawne stado... Jednakowoż we krwi tego ro­
du leżało to szlachetne zamiłowanie, to tez 
w tym wieku zakładają nowe stadniny y  
Dzikowie i w Chorzelowie. Stadnina w Dzi­
kowie jest może dawniejsza, ale chorzelow- 
ska przewyższa już światową prawie sławą 
i doskonałością wychowanych w niej indy­
widuów.

(Ciąg dalszy nastąpi).

GOSPODARSTWO I HANDEL
G ie łd a  zbożow a: Cukier surowy loco 

Aussig 12-65 do 13-70, loco Ołomuniec 
1P85 do 11-95, loco Berno - Wiedeń 11'90 
do 12-— , na listopad loco Anssik 13*55 
do 12-60, cukier w kostkach primi 37-37'/* 
do 37-50, secunda 37-121/, do 37-25. Spi­
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 19*80 
dy 20-— . Nafta kaukazka transito Tryest 
4‘75 do 5‘— , galicyjska przeźroczysta 16*50 
do 16-75.

Ysar»fg z b o a s i w f ,

Lwów, 28 czerwca. Pszenica 10-50 do 
11*— , żyto 8’25 do 8-50, owies 8-30 do 8*50, 
jęczmień 8 — do 8.25, pastewny 7 "— do 
7*25, groch got. 8-— do 8-75, wyka 6’40 do 
6 75, nasienie lniane — •— do —*— , nasie­
nie konopne — *— do — *—, bób —*— <1° 
— , bobik 7-20 do 7-40, hreezka 9*75 d° 
10-50, konieczyna czerwona galicyjska —''—* 
do —•— , biała —*— do — •— , tymotka 
—■— do —•—, szwedzka —*— do —•—, kuku- 
rudza stara 5 50 do 5-70, nowa — •—■ do 
— , chmiel stary —*— do —•— , nowy 
za 56 kilo 60-— do 65'— , spirytus paritas 
Tarnopol gotowy 18-50 do 19-— , na termin 
16-50 do 17*—, waranty —•— do —•—•

Wiedeń, 28 czerwca. (Telegram Gazety 
Lwowskiej z urzędowego sprawozdania m agi­
stratu wiedeńskiego).

Na poniedziałkowy targ zwieziono bydła 
rogatego na rzeź ogółem 5227 sztuk; w te j  su­
mie było z Galicyi 863, z Bukowiny 10° 
sztuk.

Przebieg targu był mało ożywiony.
Ceny były takie same jak w zeszły m 

tygodniu.
Z całego spędu pozostało niesprzedanycn  

371 sztuk.
W o ł ó w  z Galicyi i Bukowiny sprz0* 

dano: 44 sztuk po 26 do 29 zł., 191 sztuk 
po 30 do 32 zł., 360 sztuk po 33 do j36 *•» 
26 sztuk po 36 do 87 zł. za centnar nae- 
tryczny ż y w e j  w a g i .  B u h a j e  podtuczon0 
bez różnicy pochodzenia kupowano po 25 do 
•34 zł.; k r o w y  podtuczone po 24 do 32 zł.; 
bydło c h u d e  dla masarzy po 17 do 24 zł- 
także za centnar metryczny żywej wagi.

OSTATIIA POCZTA

W Weisskirchen na Morawach odbyłp 
się w dniu 26 b. m. w obecności Namiestni­
ka br. Spens-Boodena, komendanta koi*pusU 
ar. Alboriego, Marszałka krajowego hrabio#0 
Uettera i zastępcy Marszałka dr. Prombera’ 
jakoteż licznie zgromadzonej publiczności u" 
roczyste odsłonięcie pomnika, postawioneS° 
przez obywateli miasta, na upamiętnieni0 J° ' 
aileuszu Najjaśniejszego Cesarza Franciszk 
Józefa I.

Do tutejszych porannych dziennik 
telegrafują z W iednia: Deputacya straży
skarbowych ze wszystkich krajów reprezc 
towanych w Radzie państwa wręczyła ,wcZ 
raj P. Ministrowi skarbu dr. Kaizlowi op 
trzoną 6.643 podpisami petycyę o polep®z_ 
nie socyalnego i raateryalnego położenia 1 
keyonaryuszów straży. P. Minister przyjt 
deputacyę jak najżyczliwiej.

Petersburski korespondent berlins 
go Localanzeigera dowiaduje się, iż w k 
syjskiem ministerstwie spraw zagraniczny 
panuje jak największe oburzenie z PoW 
występów i mów Komarowa w Pradze.

Rząd czarnogórski zażądał od W. ._  
odszkodowania za straty, jakie poniosło 
u jego poddanych skutkiem ostatnich zu 

rzeń na albańsko-czarnogórstiej granicy-



5
nili-d Warszawy donoszą, że rozesłano okól- 
p0i ° wszystkich gubernatorów w Królestwie 
rzv f lem’ aby nietylko we wszystkich towa- 
o-ólp W kredytowych miejskich, lecz w o- 
&Vch W6n ^ Szystkich towarzystwach akcyj- 
stnw’ udział?wych, ubezpieczeń i wszelkich 
chaltarZ^SZei!̂ ack ek°nomicznych, księgi bu- 
u7 ryJn e i korespondencye były prowa- 

w języku rossyjskim. 
radv . r ąniienia ministra skarbu, członek
^arszawit lSt^ 'Stwa’ Cytowiez> wyjechał do 
w Kr Al I ’ 5 lotrkowa i innych miejscowości 
Biieisc °S e -Polakiem, celem zebrania na
do w v ia fektóryc^  uzupełniających danych 
utratę d i!eQ â sPrawy wynagrodzenia za 
s te c z L l  S-dÓr  z Prawa Prolńnacyi w mia- 
Wprow d . oiestwa Polskiego , skutkiem

a enia monopolu spirytusowego.

denta j ^ ncya straciła Brissona, jako prezy- 
fa o-ah-Z 7’ aie zato odzyskała go jako sze- 
złożerii"16 . P° wielu próbach nieudałych 
do gabinetu poiednonia, przystąpiono 
aeg0W°rzenia ministerstwa czysto radykal-

mo n ^ Ŝ a Peytrala ostatecznie, jak wiado- 
i 8arri6 kowmdła się. Podobnie, jak Kibot 
zumi Usil°wał on przeprowadzić poro- 
kanamile ^omi?dzy umiarkowanymi republi- 
koncent a radykałami, i utworzyć gabinet 
chwili raCj i n7- Umiarkowani w pierwszej 
nisterSfZS0dziii się w zasadzie, popierać mi- 
działu t l t  Pey.trala> ale gdy przyszło do roz- 
wdzeni • t a r k o w a n i  poczuli się pokrzy- 
skiem /  zerwaH układy z Peytrałem. Sku- 
Przedł0/rg° Pe? tral> który miał już tylko 
uistrów Prezydentowi republiki listę mi- 
powier Qo^ e§° gabinetu, musiał zrzec się 
łacu Pp011̂  ? u misyi i zjawiwszy się w pa- 
t°wi F;JZej skim, oświadczył o tern prezyden-

jego PfeZ^  podziękował Peytralowi za 
teraz • °Wania i dobre chęci i powierzył 
który IDj S7?i utworzenia gabinetu Brissonowi, 

z ozył gabinet czysto radykalny.

Wezo5 f ak f w,’ 28 czerwca. {Tel. pnjw .). 
^lezow kończyły się uroczystości Mickie- 
Wezora 16 w Krakowie. Po opisanym już 
było J  ^  depeszy pochodzie na Wawel, od- 
i śniadanie dla reprezentacyi m iast
Ra Cẑ Zif a d ło  do stołu około 200 osób. 
t°astow'i miejskich m. Lwowa i P ragi 
dali; w- dowcipnie poseł Botter. Odpowia- 
L^owskburmis t rz  m. Pragi Srb i delegat 

eJ Bady miejskiej Getritz.
Włodzja -P ^edzen ie Galicyi wzniósł toast 
szy toasf11012 ®Pas°wicz z Petersburga. Dal- 
Z°ll **n°sił Czarnohorsky, poczem prof. 
Mickig ‘ zdr°wie solenizanta Władysława 
żyuier KCZa’- Bartoszewicz Vrchłickiego, in­
nego p  rzlżik na rozwój przemysłu krajo- 
cześć" j.-^zydent Friedlein wzniósł toast na 
Uera. le°becnych Franciszka Smolki i To

Wał dceburmistrz m. Pragi Srb toasto- 
a kanoum6'^  *?• ministra JE . Dunajewskiego, 
"Roeh-wJr ®Plss wzniósł gorąco przyjetQ •pjuay Sjęll |

'vł°ścian^°^Udn'u mlasl° podejmowało 800 
ksiądz pj- w Parku Jordana. Przemawia 
eik. Odh"} Tetmajer, pp. Bojko i Wój- 
1 SzląZaj.7 v  się tańce krakusów , górali

^ ' ek W ^ ° d  2 festynu przeznaczony na bursę 
skiem 1Cz°M'ską przy giinnazyum cieszyń-

ŜaMemiptoa r̂ze nabitym odbyło się przed­
mę.. według programu. 

aena j °Czorem po przedstawieniu teatral- 
skieb a a°n aaucie u hrabstwa St. Tarnow- 
eZeść - ^zlaku odbył się bankiet dany na 
z&Fornajy-?1 Przez koło literackie. Bankiet 
z®sa jjojg1 °koło dwieście osób. Obok pre- 
V cb a ;  • P' Juliusza Kossaka na honoro- 
V> ProfiSCac^ zasiedli: poeta czeski Vrchli- 

fzlea, s Sor.dr. Balasits, poseł czeski Ho- 
^r°feSor p  w‘eszcza Władysław Mickiewicz, 
a ^ rakoraadt z Moskwy, prezydent mia- 
j g l s t  ^riedlein, poseł profesor dr. 
7t'ystyCzn°k°ł0wski, prezes koła literacko- 

^ rło(V®°- We Lwowie p. Wereszczyński, 
j d, obeę1̂ 101'2 Spasowiez, poseł dr. He- 

t. a 111 w Krakowie posłowie do sejmu

?[-. Zdz?p„?0Ssak imieniem Koła a profesor 
kiego „„ ?wski imieniem Związku litera- 

M V ° S  ali gości.
w^wie tyoli J ^ aw Hdmkiewicz wzniósł 
iAlez°Wskio którzy rozszerzają idee Mickie- 

ast na ’ ,Prof. dr. Sokołowski wzniósł 
* P r7o ®Sc.u ie°becnyeh.

Brau(ifW*a^ dalej dr. Wł. Spasowicz i 
sal 1aiego oZ, ^ ? skwy ; podczas mowy tego 
a ® demona! . P°lsey i czescy opuścili 
-.7' Srb wza; rajCJ iuie- W iceburmistrz m. Pragi 

°ast ten sł toast na cześć kobiet polskich.
PowhBr,^P°w êdziany serdecznemi sło- 

f gromkimi oklaskami.

Następny mówca prof. dr. Sokołowski 
wywodził, że gościnność wymaga udzielenia 
głosu każdemu, kto o niego prosi, dlatego też 
udzielono go Brandtowi.

Prof. Jzerny z Pragi toastował na cześć 
narodu polskiego. Dalsze toasty, wznoszone 
przez Czechów, usiłowały zatrzeć wrażenie 
słów B randta; Czechów obrzucono kwiatami.

Zaproponowana przez posła Horzicę 
składka na szkoły Mickiewiczowskie przynio­
sła znaczną sumę.

Uuminacya miasta była bardzo ładna, 
szczególnie pięknie był oświetlony plac koło 
pomnika, Sukiennice, Kasa Oszczędności i 
teatr.

Młodzież akademicka przyjmowała u 
siebie akademików czeskich.

Kraków, 28 czerwca. (Dep. pryw . te­
lefonem). Około godziny 10 wczoraj burza 
rozprószyła tłumy, przypatrujące się pięknej 
iluminacyi miasta. Polieya aresztowała kilku 
chłopaków, którzy mieli kieszenie napełnio­
ne kamieniami.

Przedstawienie teatralne wywołało o- 
gólne uznanie. Po przedstawieniu odbyły się 
ze_ strony młodzieży patryotyczne manife- 
stacye.

Dziś odjechali goście, część Czechów 
podążyła do Wieliczki.

Kraków, 28 czerwca. {Dep. pryw. te­
lefonem). Dziś rozpoczął się tu zjazd delega­
tów katolickich stowarzyszeń robotniczych 
z całego kraju. JE. ks. biskup Puzyna za­
gaił obrady podniosłą przemową i udzielił 
błogosławieństwa. Wysłano telegram do 
Ojca św. Jednym z wiceprezesów zjazdu wy­
brany Bernard Muller, zecer ze Lwowa. 
Sprawozdania o stanie’ Stowarzyszeń stwier­
dzają stałe szerzenie się ruchu katolickiego 
w sferach robotniczych.

Polieya zakazała pochodu w dniu ju ­
trzejszym po ulicach miasta partyi socyalno- 
demokratycznej, oraz katolickim stowarzysze­
niom robotniczym, które zamierzały udać się 
do pomnika Mickiewicza, gdzie miano też 
przemawiać, gdyż takie równoczesne pocho­
dy mogłyby doprowadzić do starcia i krwi 
rozlewu.

Nowy Sącz, 28 czerwca. {Tel. pryw.) 
JE . P. Namiestnik hr. Piniński przyjął dziś 
liczną deputacyę wójtów i włościan okoli­
cznych, przemówił do nich energicznie i w 
wymownych wyrazach, powołując do porząd­
ku i spokoju i przestrzegając przed agitato­
rami, rozsiewającymi kłamliwe wieści, za­
groził, że zarządzi najsurowsze środki. Pan 
Namiestnik z prezesem Bady powiatowej 
Głębockim, pp. starostami Friedrichem  i Za­
leskim wyjechał do Starego Sącza.

Bochnia, 28 czerwca. {Tel. pryw.)
W  całym powiecie spokój.

Brzozów, 28 czerwca. (Tel. pryw?)
Wczoraj wieczorem we wsi Jasionowie pa­
trolującego żandarma uderzono niespodzie­
wanie kamieniem w twarz. Podejrzany o to 
Józef Zgłobicki został aresztowany.

Strzyżów, 28 czerwca. {Tel. p ryw )  
Wszędzie w powiecie spokój.

Rzeszów, 28 czerwca. {Tel. pryw ),
Zabójcą huzara jest niejaki Jan  Majewski z 
Boguchwały, karany za kradzież. Wyszedł 
on z huzarem i kilku dziewczętami i chłop­
cami z karczmy, gdzie się długo zabawiali, 
o godzinie 11 w nocy gościńcem ku Ozud- 
cowi. Zabójstwo popełnił na gościńcu. Ma 
jewski przyznał się do winy, twierdząc, że
popełnił czyn z zazdrości. W gminie, którs 
go przyjęła jako podrzutka, uchodził za in 
dywiduum bardzo niebezpieczne.

Wiedeń, 28 czerwca. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan udzielił Najw. sankcyi u- 
ehwalonemu przez Sejm galicyjski projekto­
wi ustawy, mocą której zmieniono artykuł 
40 ustawy o stosunkach prawnych stanu 
nauczycielskiego w szkołach ludowych.

Wiener Ztg. ogłasza dalej Cesarskie 
rozporządzenie z dnia 25 b. m., w sprawie 
dalszego poboru podatków i należytości skar­
bowych, oraz pokrywania potrzeb państwo­
wych w terminie od 1 lipca do 31 grudnia 
1898.

Na podstawie § 14 ustaw zasadniczych 
z dnia 21 grudnia 1867 Bząd jest upowa­
żniony pobierać nadal bezpośrednie podatki 
i pośrednie należytości, niemniej pokrywać 
wedle potrzeby wydatki na rachunek kre­
dytów, które mają być oznaczone ustawą fi­
nansową na r. 1898, oraz wypłacać w do­
tychczasowy sposób dodatki zapomogowe. 
Oprócz tego M inister skarbu otrzymuje upo­
ważnienie do pokrywania potrzeb inwesty­
cyjnych, które oznaczy ustawa finansowa na 
rok 1898, a to dopóty, dopóki pokrycie nie 
będzie mogło nastąpić z pomocą emisyi ren­
ty inwestycyjnej, i na ten Cel upoważniony jest 
do nabycia sposobem zaliczki 20 milionów 
zł., przyczem mają być przestrzegane posta­
nowienia ustawy z dnia 10 czerwca 1868. 
Te kredyty, które gasną w etatach pojedyń- 
czych Ministerstw z końcem czerwca b. r. 
mogą być użyte nadal aż do końca gru­
dnia b. r.

Wiedeń, 28 czerwca. Najj. Pan zwie­
dził dzisiaj po raz szósty wystawę jubile-

szową. Monarcha, powitany u wejścia przez 
prezydum wystawy, zwiedził szczegółowo po- 
jedyńcze oddziały.

Wiedeń, 28 czerwca. (Telefonem,) P re­
zydent Ministrów jako kierownik M inister­
stwa spraw wewnętrznych w porozumieniu 
z Ministerstwem sprawiedliwości zaprowadził 
na mocy §. 430 ustawy karnej s ą d y  d o ­
r a ź n e  d l a p o l i t y c z n y c h o k r ę g ó w  
L i m a n o w a  i N o w y  S ą c z ,  a mianowi­
cie odnośnie do zbrodni morderstwa, rabun­
ku i podpalenia, oraz przewidzianej w §. 85 
tejże ustawy zbrodni gwałtu publicznego.

W iedeń, 28 czerwca. Wedle „Korespon- 
dencyi W ilhelma11 P. Minister hr. Gołucho- 
wski wyjedzie dnia 2 lipca na kuracyę do 
Yinne (zdrojowiska w Wogezach francuskich).

Wiedeń, 29 czerwca. {Telef.) Fremdenblatt 
dziś znowu zajmuje się Hlasem Czarnogorca 
w polemice, do której jednak dodaje, że 
niema urzędowego charakteru. Fremdenblatt 
zaznacza, że w swoim czasie podana przez 
Pester Lloyd wiadomość Hlasa Czarnogorca 
w sprawie odwiedzin księcia Mikołaja w 
Londynie nie pochodziła od Glosa tylko od 
gazety pewnej zagrzebskiej. Biuro korespon­
dencyjne wiedeńskiezrektyfikowało tę omyłkę 
Pester Lloyda choć rząd czarnogórski tego 
wcale nie żądał. Mimo to H las Czarnogorca 
napadał na „Biuro korespondencyjne11 jako 
organ urzędowy i tylko z tego powodu Frem­
denblatt zabrał głos ponownie, piętnując nie­
właściwy ton pisma czarnogórskiego.

Wiedeń, 28 czerwca. Profesor wydzia­
łu filozofieznego dr. Juliusz W iesner został 
wybrany rektorem Uniwersytetu wiedeń­
skiego.

Praga, 28 czerwca. {Depesza pryw. 
telefonem). Politik donosi, że hrabia Thun 
konferował w ostatnich dniach z księciem 
Lobkowitzem i książętami Karolem i Fryde­
rykiem Schwarzenbergami jakoteż z hrabią 
Buquoi.

W sprawie ugody czesko-niemieckiej 
zwołani są na środę mężowie zaufania klubu 
rnłodoczeskiego do Wiednia na konferencyę.

Budapeszt, 28 czerwca. Wczoraj przy­
szła do skutku umowa pomiędzy bankiem 
handlowym w Budapeszcie i alzackiem To­
warzystwem bankowem z jednej, a rządem 
bułgarskim z drugiej strony w sprawie za­
prowadzenia loteryi klasowej w Bułgaryi. 
Kapitał do tego potrzebny wynosi 2 i pół 
miliona franków.

Budapeszt, 28 czerwca. {Telef.) Sejm 
odbył dziś krótkie posiedzenie, na którem 
odczytano reskrypt królewski, mocą którego 
odroczono sesyę sejmową do 5 września.

Budapeszt, 28 czerwca. (Dep. pryw. 
telefonem.) Na dzisiejszem posiedzeniu sej­
mu węgierskiego przyszło do burzliwych 
scen. Posłowie opozycyjni chcieli jeszcze po 
ogłoszeniu odroczenia sesyi przemawiać, prezy­
dent jednak nie udzielił im głosu. Jak się pó­
źniej ubocznie dowiedziano, posłowie opo­
zycyjni cncieli przemawiać, ażeby się dowie­
dzieć, czy prawdą jest, że odroczenie sejmu wę­
gierskiego stoi w związku z daleko sięgającymi 
zamiarami Bządu austryackiego celem zmia­
ny konstytucyi. Niektóre dzienniki węgier­
skie bowiem ogłosiły dziś rano, że hr. Thun 
ma zamiar rozwiązania parlamentu i przed' 
sięwzięcia rewizyi konstytucyi, i że rzeko­
mo otrzymał już od Najj. Pana pełnomocni­
ctwo w tym kierunku.

Pogłoski te są jednak z gruntu zmy­
ślone.

Budapeszt, 28 czerwca. Wczoraj na 
odpuście w Gyoer Szent Ivan przyszło do 
ekscesów. Tłum zażądał w sposób wyzywa­
jący uwolnienia dwóch aresztowanych przez 
żandarmeryę ludzi, a gdy odpowiedziano na 
to aresztowaniem jeszcze dwóch osób, po­
czął bombardować dom urzędu gminuego. 
Wezwany z Baab szwadron huzarów, rozpró­
szył tłumy. Na wiadomość, że w tejże samej 
miejscowości robotnicy raabskiej fabryki 
wagonów obiegli dworzec kolejowy, udali 
się. huzarzy na miejsce i rozprószyli eksce- 
dentów. Żdąje się, że rozruchy w Gyoer 
Szent Ivan były dziełem tych robotników.

Berlin, 28 czerwca. Obecnie znany 
jest w zupełności rezultat ściślejszych wybo­
rów do parlamentu niemieckiego. Wybrano: 
19 kandydatów stronnictwa konserwatywne­
go, 10 ze stronnictwa państwowego (młodo- 
konserwatywnego), 23 z centrum, 5 partyi 
reformy, 39 narodowo-liberalnych, 11 kan­
dydatów wolnomyślnego zjednoczenia, 29 
wolnomyślnej partyi ludowej, 8 niemieckiej 
partyi ludowej, 3 ze związku rolników, 24 
socyalno-demokratów, 1 Polaka, 8 Welfów7 i 
6 nienależących do żadnego stronnictwa.

Petersburg, 28 czerwca. W mieście 
gubernialnem Biazań wybuchł straszny po­
żar. Objął on już cztery dzielnice miasta. 
Szkody wynoszą kilka milionów.

Rzyui, 28 czerwca. Italie dowiaduje 
się, że Pel!oux obejmuje prezydyum, Cane- 
vara tekę spraw zagranicznych, Careano 
skarbu.

Paryż, 28 czerwca. Brisson odbył 
wczoraj dłuższą konfereneyę z domniemywa­
nymi członkami nowego gabinetu. Zgodzono 
się na chwilowe odroczenie kwestyi rewizyi 
konstytucyi i na ponowne wprowadzenie od

1 lipca b. r. ceł zbożowych. W sprawie Drey­
fusa postanowiono, że ma być broniony ho­
nor armii i zapewnionem poszanowanie dla 
zapadłego wyroku. Go do reform fiskalnych 
chce się rząd oprzeć na podatku dochodo­
wym, obmyślanym przez Delormea.

Prezydent Faure podpisze dzisiaj de­
krety nominacyjne nowych ministrów.

Paryż, 28 czerwca. Autentyczna lista 
nowego gabinetu, z zastrzeżeniem niektó­
rych mniej ważnych zmian jest następującą: 
Brisson objął prezydyum i tekę spraw we­
wnętrznych, Deleasse tekę spraw zagrani­
cznych, Bourgeois oświaty, Cayaignae woj­
ny, Lockroy marynarki, Peytral skarbu, Sar- 
rien sprawiedliwości, Trouillot kolonii, Viger 
rolnictwa, Maruejouls handlu. Teka robót 
publicznych jeszcze nie obsadzona; prawdo­
podobnie obejmie ją Yalle albo Mesureur.

Peruwia, 28 czerwca. Około północy 
dało się tu wczoraj uczuć silne trzęsienie 
ziemi. Domy mocno uszkodzone, ludność u- 
ciekła za miasto. Kilka osób rannych.

Konstantynopol, 28 czerwca. Kilku­
nastu lekarzy i aptekarzy z instrumentami 
i zapasami aptekarskimi wysłano do VII. 
korpusu w Yemenie.

Przedwczoraj w nocy sułtan powołał 
zupełnie niespodzianie do Yidiz-kiosku mi­
nistrów na naradę gabinetową. Zdaje się, że 
przedmiotem obrad były ostatnie wypadki 
w Yemenie. (Patrz „Ostatnia poczta“).

W o j n a .

Londyn, 28 czerwca. {Telef.) Kores­
pondent waszyngtoński Morning Post dono­
si, iż dowiedział się od wysokiego urzędni­
ka, że między Anglią i Ameryką toczą się 
rokowania, celem przeszkodzenia przejazdu 
eskadry Oamary przez kanał sueski.

Madryt, 28 czerwca. Położenie w San 
Jago niezmienione.

Depesza z wysp Kanaryjskich donosi 
o wielkim zapale władz, wojska i ludności w 
obec możliwego napadu Amerykanów.

Depesza z Hongkong donosi. Sytuacya 
na Filipinach nie uległa zmianie. Hiszpanie 
trzymają Manillę ciągle obsaczoną i pracują 
około nowego oszańcowania.

Madryt, 28 czerwca. Słychać, że rząd 
hiszpański chce zarekwirować, uzbroić i użyć 
do obrony przeciw Amerykanom wszystkie 
parowce kupieckie o objętości więcej, ani­
żeli 1.000 ton i szybkości większej aniżeli 
12 węzfów.

Kadyks, 28 czerwca Ludność hiszpań­
ska urządziła tutaj wrogą dla Anglików ma- 
nifestacyę przed konsulatem brytańskim. Rzu­
cano kamieniami na dom konsulatu.

W aszyngton, 28 czerwca. Departa­
ment marynarki donosi, iż komandor Wat- 
son, obecnie znajdujący się na pokładzie o- 
krętu „New York11, obejmie główne dowódz­
two eskadry, złożonej z pancerników i krą­
żowników, która wyruszy niezwłocznie do 
wybrzeży Hiszpanii. Do eskadry Watsona zo­
staną przyłączone niektóre z okrętów Samp- 
sona.

Nowy Jork, 28 czerwca. Przednie 
straże Amerykanów biwakują na wybrzeżu 
koło Rioguaina, zkąd widać miasto S. Jago 
de Kuba w odległości pięciu mil. Amery­
kańscy oficerowie uznają, że miasto, silnie 
ufortyfikowane, trudne będzie do wzięcia.

Nowy Jork, 28 czerwca. Krążownik 
posiłkowy „Karvardu wyruszył już na morze 
z wojskami, przeznaczonemu do San Jago de 
Cuba.

San Francisco, 28 czerwca. Trzecia 
ekspedycya amerykańska, złożona z 4.000 
ludzi a przeznaczona na Filipiny, wsiadła 
tu na okręty. Jutro wyruszy w drogę.

Port, Said, 28 czerwca Rząd egipski 
nie pozwolił eskadrze admirała Camary za­
brać tutaj zapasów węgla.

Telegrafowany kurs wiedeński-
W iedeń, 28go czerwca 1898, godzina 

2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
162-30, Węgierskie akcye kredytowe 397 —, 
Akcye anglo-austryackie 157-50, Akcye ban­
ku Union 295-50, Kredytowe ziemskie 4 7 0 — , 
Kredyty 360-12, Akcye kolei południowej 
7725, Losy tureckie 60'20, Akcye kolei 
państwowej 362-50, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 293-—, 4-procentowe galic. 
obligacye propinaeyjne z 1889 r. 98-20, 
Akcye tytoniowe 133 50, węgierskie obliga­
cye indemnizacyjne 97 80, Akcye kolei Eben- 
tal 264-—, Akcye banku dla krajów koron­
nych 226 '75, 4-procentowa węgierska renta 
złota 121‘25, AAcye banku związkowego 
267-50, Rubel papierowy 1-27-50. W ę g i e r ­
ska renta papierowa 98-95, Rimurania 251-— . 
Usposobienie bez transakcyi.j

Odpowiedzialny redaktor MEH1 KfCC&OWtEGli,



M r d p . s t a n e .

zawiad&miamy P. T. Szanownych Od­
biorców naszych, że wyłączne zastęp­
stwo dla G-alicyi i Bukowiny

kół „Humber“
z fabryk

M a n i t o i  i C oratry
oddaliśmy firmie

M. Sustowicz i Sp.
w e L w ow ie,

ulica Akademicka 1. 3.
Ilim iber & Co Łdd. 

Beeston Wolverhampt3n, Csventry 
England.

b. dyrek trr  'e i t ru  hr. Skarbka, 
udziel i  lekuyi śpiewu i dekla-

isacyi, ul. Akademicka 25.

Kantor wymiany
ees. król. uprzyw. 23

kupuje i sprzedaje 
' wszelkie papu r y  wartościowe 
| i monety
| po najdokładniejszym kursie dziennym, 
I nie licząc żadnej prowizyi.

Kantor wymiany i oddział depozytowy prze­
niesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym.

Dr. Leopold S c M M e r g
lekarz chorób kobiecych i akuszer p rz e p ro ­
w a d z ił s ię  n a  u lic ę  B a to reg o  1. 9, drugie 
piętro i ordynuje począwszy od 23 maja tor. 
rano od godziny 9 do 11 i po południu od 

godziny 3 do 5. 529

P ¥ sy j eehs? y.-*- f*
drds 28 czerwca l.H/S. 

vn|SfeŁ GEORGE.
PP. J. Garapiohowa z Kalnego, I. Ida Rylskie 

z Uhrynowa, W. Swierzawscy z Hołubią, K. S. Abga- 
rowicz z Dubieuka, O. hr. Kaczanowski z Kijowa, R. 
Wojciechowski z Dąbrowy. M. hr. Borkowski z Miel­
nicy, M. hr. Rumerskireh z Żółkwi, P br. Pletzger 
z Budapesztu, A. Gorayski z Moderówki, B. Cieński 
z Łoszniowa.

H O T E L  E U R O P E J S K I .

PP E. A. Jaworski z Skwarzawy, hr. Kruzen- 
sfern z Niemirowa, dr. Kafliński z Kamionki, I. Tro­
jan z Komarna, R Tomzyński z Krasiczyna, K. Bo- 
janowski z Rossyi.

Wystawy i Muzea.
Nieustająca Wystawa zjednoczonego 

Towarzystwis, przyjaciół sztuk pięknych W# 
Lwowie, przy placu św. Ducha i. 10, pier*" 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godzipy 
10 przed południem do godziny 5 popołudnia 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 f -  
w dnie powszednie 30 et. — Dla członków 
wstęp wolny.

Nieustająca wystawa wyrobów prze' 
mysłu krajowego otwarta codziennie w do®® 
niegdyś B>.esiadeekich (przy placu Halicki®)- 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i P®jf 
tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Muzeum im. Dzieduszyckicli P1?? 
ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte w święta i u10' 
dziele od godziny 10 rano do godz. 1 w p°' 
łudnie — we środy i piątki od godziny D 

! przed do godz. 2 po południu. Wstęp wolny- 
Przewodnik kosztuje 30 ct.

płacą żądają

97B0 9&70
98.— 98.90

95 80 96.60

35!75 36/75
60.— 60.50

i lis tj dłużne

98.70 99.70
120.25 121.2-5
117.75 11850
104.75 105 75
96.60 97.—

110.50 110.80
100,50 100.90

96.75 97.50
97.30 97.60
98.-- 98.50
97.75 98 35
96.60 96.80

100.80 101.20

102.50 102.90

100.50 —  __
9 8 .- 9 9 .-
97.50 98.50

100.20 101.20

wazalOOzł.noin.

108.25 109.25
116.75 117.50
101.25 102.25
101.25 102.25
101.25 102,25
101.25 102.25

92.75 93.75

98.60 99.50
99.50 100.—

108 *0 109.40
108 20 109.20
98.60 99.50

Ś<f,60 ? . -
801— 2 0 2 .-

6 5 .- 65 50
170.— 1 7 6 .-
29.75 30-75
37.— 27.50
2 2 .- 2 3 -
66.— 6 7 .-
2 0 .- 20.70

U '
29."
y7.5C

S0i° 
5 V C

64.-

C e n n i k  
lwowsk>ej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 28 czerwca 1898.

1. A k o y e  z a  a z tu k ę .

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr..................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 
Fabryki wagonówwSanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. wa.

I I ,  l i i a ty  z a a ta w n e  za 100 zł.

Banku b. g. 5% wa. wyl. z l0°/„ pr.
* „‘ „ l1, 01/, „los. W 50 1.
„ „ „ 4% „ „w601.po 200 K. o
„ kraj. 4 V /0 w- a- l°s' w 511. ho 
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1. <o

Tow. kred.gal.ziem. 4°/0 (pierwsza o
em isy a ) ................................ *■

Tow. kredyt, galio. ziemsk 10°/0 -» 
ios w 4P /S la t . . . . <u
4°/0 los w 56 lat. . . . —

I I I .  O b llg l za 100 zł. a

Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. 0 
buków. funduszu propin.5°/0 w. a. °  
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2. em.)

„ „ 41/1°/o (3.em.) 3
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. ■* 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z roku 1873 N 

„ 4°/0 wa. z roku 1891 a
„ 4°/0 po 200 koron ^

z roku 1893 ....................
Pożycz, m. Lwowa 4o/0 po 200 kor.

IV . Ł o a y .

Miasta Krakowa . . . • .
„ Stanisławowa . , .

V . Mon<?ty.
Dukat ce sa rsk i.........................
Napoleond’o r .........................
Pół I m p e r i a ł .........................
Rubel rosyjski srerny . . .

„ papierowy . .
100 marek niemieckich . -

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. et.

£10.50 213 5;

291 -  294 -
390 400
200  -  210  -  

200  —  210  —

25” -  261

110 50
100 30 
96 50

101  —

111 .  20 
101
97 20 

101 70
98 70

97 60 98 30

97 80 
96 50

98 50 
102 75
102 50 
100 50
97 50

103 —

96 30

98 50 
97 20

99 20 

101 20

98 70 
97 -

50 28 50

5 61 
9 49 
9 48 
1 20 

126 50 
58 60

5 71 
9 59 
9 58 
1 25 

127 50 
59 10

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 25 czerwca 1898.

A . O g ó ln y  d łu g  p a ń s tw a ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p a d ........................................101.60 101.80
lu ty -sie rp ień ................................... 101 50 101.70

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie e .............................. 101.50 101.70
kwieoień-październik.................... 10150 101.70

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 163.50 164.— 

,, „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 141.25 141.75
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 160.50 181.—

„ 1864 po 100 zł. . . . 193.— 194 .-
„ 1864 po 50 zł. . . 1 9 3 .-  194,—

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 p re................................ 149.20 150.—

B . S ł u g  p a ń s tw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Anstr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pre........ 121.40 121.60

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pro. . . . 100.85 101.05

C. O b lig a o y e  k o le jo w e .
9 9 .-  100 .-Kol. Arcyks. Aloreehta za lOOzł. 4 pr.

Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr.

„ za 200 zł. mk. 53U pr.(ostemp.
akcye) .............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r......................................

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk 
(ostem !, akeyff) 5 pr

O b lig a o y e  p ie rw s z e ń s tw a  (kolejowe).
114.50

120.25 120.75 

128.50 129.50 

99.3 i 100.35 

212.10 213.—

113.50
133 .-

Kolej Are. Albrechta za 300 zł. h pr.
„ Iw złocie za 200 zł. 5 pr. . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pro..................................  99.30 100.30

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 pre.......................... - . . 100.— 100.90

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 p re.........................................  98.45 99.45

Kol. gal. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r......................................  99.10 100 —

Kol. iwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r..............................  99.25 100.25

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 marek 4 pre. . . . 120.25 120.70

D . D łu g  p a ń s tw a  (krajów korony węgierskiej), 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —.— —. —

„ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 pre......................................121.20 121.40

„ obi. prop. ze  100 zł. 41/J pr. 100.10 101.1*.: 
„ obi. pr. reguł. Cisy zalOOzł.4% 139,— 140.— 

poż. premiowa za 100 zł. . 157.90 158.90 
za 50 zł. . . 1 5 7 -  158.-

&. O b lig a o y e  indemnizaeyjne.
Kroaeyi i Slavonii za 100 zł. 4 pr. 97.50 98.25
Węgier za 100 zł. 4 pr.....................  96.65 97.65

F . I n r e  p u b llo z -ie  p o iy o z k i .
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre............................................  128.75 129.75
Pożycz, reg. Dunaj u z r. 18731 os. 5pr. 110. -- 110.50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pro...........................  97.65 98.65
Bukowińskie obi. propinaeyjne ios. 

z? 100 zł. 5 pre..............................  102.75 103.50

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr.
» » » „ 1&91 „ „ 4pr.
» » „ n 1893 >, 200kor.4pr.
„ obi. prop. zr. 1889zal00zł. 4pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
100 zł. 4 pre..............................   .

Renta włoska za 100 kor. 4 pro. .
Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za400 frank.

CL L is ty  z a s ta w n e . Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 301.4%pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr.

„ „ „ obi. prem.zr.1880 3pr
» » „ » „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr.
» ,» » » los. 4 pr.

Gal. ake. ban. hip. 10pr.prem.los.5pr.
„ „ „ „ l o s .  50 lat 4% pr
„ „ „ „ „ 6 0  lat. za 200
koron 4 p r ........................................

Gai. Tow. kred. ziem. 4 pr- los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
n „ „ » 4 pr. stare .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dia Gaiieyi Lodom. 
41/, pr. 51to, lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 
Emissya 5 pr. . . I . . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 4 ^  pr.

Banku kro,i. los. 571/s i. za 200kor.4pr.
„ „ obi kol. los. za200kor.4pr.

Austro-węg, banku 4(j?/a Jat ios. 4 pr.
„ „ „ 50 lat ios. 4 cr.

Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr..............................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. zl8S6 4pr. 
Kolei półn. ees Ferd. em. z r,13S64pr.

„ " „ „ „ „ „ 1887 4pr.
« V » 18S8 4pr.

„ „ „ „ „ „ 18914pr,
Kol. Lwów-Czer.-Jassyzr. i884 za 300

zł. 4 p r..............................................
Kolei Lwów-ezern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r..............................................
Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4pr. 
Weg. gal. koiei euj. 1870 za 200zł. 5pr.

„ „ „ 18782*200 zł. 5pr.
„ „ „ „ 18S7za200zł.4pr.

Jz L o a y  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 a,'. . 
nakł. kred. dia b. i c. 100 zł. . .
Giary 40 zł. mk...................................
Tow. żegl. na Dunajr 100 zł. mk. 4pr. 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . ,
Losy m. Krakowa 20 zł....................
Pożyczki m. Lubiany 20 zł. . . .
p alfry 40 zł. mk..................................
Czerw krzyża anstr. tow. 10 zł. .

płacą
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 10.50
Losy fund. are. Óudolfa 10 zł. . . 27.—
Salma 40 zł. mk........................................ 85.50
Pożyezka m. Salzburga 20 zł. . . 28.25
St. Genois 40 zł. mk................................ 79.50
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 50.—

„ „ Tryestn lOO^ł.mkA^jpr. 161.—
„ 50 zł. 4 p r . 73.—

Waldstein 20 zł. mk.......................... 60.—

K . A k o y  i banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 157.50
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 1425.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 360.25 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 398.25
Dolno anstr. tow. esk. 500 zł. . . 750.—
Gai banku hipot. 200 zł................... 398.—

„ „ 51ahandlu i przem. 200zł. —.—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 226.65

„ Anstro-węg. 600 zł..................  908--
„ Związków. (Unionbank) 200zł. 296.25 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 132.70 
Zivnostenska banka 100 . . . .  129.50

lóiS."

399.35 

4 oo.-

227-15
9 i i "

jiofo

L„ .ttk o y e  P rz e d s ię b io r s tw  t ra n sp o r to w y c h

Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 300 zł. —.— "
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. —.— "5

Kolei półn. ees. Ferdyn. 1000 zi. mk. 3515.—
Kołomyj. Kol. lok. (ake. pierw.)200zł. — "
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.)200zł. —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 292.50 
„ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196.—
„ państwowych 200 zł.................... —
„ południowej 200 zł............................—
„ węg. galieyj. I. 200 zł. . . .

Anstr. Tow. żegl. na Dunaj u500zł.mk.
212.--
489.—

293-5°
200 . "

214.0°

M c A k o y e  Przedsiębiorstw p rz e m y sło w y c h
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 307.—
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. —.—
u.ustr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 154:—
P ro.zkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 740.—
Sehodniey 500 kor.................................. 661.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 173.—

1 «.

309.'

156-'
742-'
667-'

174-'

N. W e k a
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .  58.85
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 119.95
Paryż za 100 fran...............................  47.52
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . . —.—
Niemieckie b a n k i .............................. —.—
Włoskie b a n k i ......................................... 44.35
Franeuzkie banki .......................— .—
Szwajcarskie banki . . . .  . 47.40

O, W  a  1 a  t  y .
Dukat ce sa rsk i.................................... 5.66
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —
2 0 - f ra * ik ó ik a ...................................  9.5?
2 0 -m a rk ó w k a ..........................................11.74
Rossyjski p ó ł im p e n a ł .................... — .—
Niemieckie banknoty za 100 marek 58.82
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 44.35
R u b l e ..................................................  1.27

58-1
■gl

47.45

5.68

ll.7|j

śsĘ
i d j
1 37

W ażne dla kapitalistów.
Wykazy instyfucyj emisyjnych zawierają miliony dawniej wylosowanych 

obligacyj, które na szkodę, właścicieli nie zostaJy podjęło.

PrzyjmujeiHy bezpłatnie rewizyę obligaeyi i losów wszelkiego rodzaju .
C i a I j p a  1  4  T  4 1 4  '  DOM BAMKOWNY. 4

i KANTOR W-YMiA NY

mb m  jb l  'm m JBL J U L w j m m  m  m  M m  mm
*****

Rozmaite obwieszezerila
L. Firm  89 stow. II 136 (3880)

C. k. Sąd obvrodo?y w Tarnowie po­
daje do wiadomości, że równocześnie usku­
tecznionym został wpis w mje.-itrze handlowym 
dla lirm spółkowych firmy „L, & I. Maschler“ 
kantor wymiany pieniędzy wTarnof.  ie. Spól- 
nikami tej w roku 1898 zawiązanej spółki 
jawnej są Lazar Masehler: i Izak M asehFr 
kupcy w Tarnowie zamieszkali, którzy tylko 
zbiorowo do zastępowania tej SDÓłki są upra­
wnieni, i firmę w ten sposób podpisywać będą, 
Se pod wyoisaną iub stampilią wyciśniętą firmą 
„L. & I. Masehler" podpisy swe „L Masehler" 
i I. Masehler własnoręcznie umieszczą. 

Tarnów, dnia 28 maja 1898.

L. cz. Og. II 110/88 1 (4004 2— 3)
Przeciw Abrahamowi Maus i tow , któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu krajowego cywilnego we 
Lwowie, przez Antoniego, Rudolfa Fleischla 
i dra. Alojzego Bruckmana, pozew o uznauie 
za wyłącznych właścicieli parcel wchodzących 
w skład realności wyk. hip. 1. 276/11 we 
Lwowie.

Na podstawie pozwu de pras. 12 sierpnia ■ 
1897 1 51305 wyznaczmo pierwszą audy-J 
dyencyę na dzień 3 aiaja 1898 o godzinie 9 j  
przed południem, w tutąfszym sądzie sala ro z -; 
praw7 Nr. 22. j

Celem strzeżenia praw pozwanego Abra- i 
hama Maus ustanawia się pana adwokata dra. i 
Władysława Balko we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż ■ 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ou w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy cyw. we Lwowie. 
Oddział IL, dnia 14 marca la£8 .

L. cz. Cw. n . 2/98 3 (3951 8 - 3 )
Przeciw Leibisehowi, Reisli. Racheli 

Tohrn oraz Hershowi Orgel których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do c. 
k. sądu powiatowego w Haliczu przez Judę 
Sirgera pozew o wykreślenie prawa zastawu 
dla smny 592 złr. 80 ct. a. w. z karty C. 
wkh 1186 gm. Halicz na rzecz Salomona Ju- 
den Freńuda wpisanej.

Na podstawie pozwu tego została audy- 
eneya do ustnej rozprawy na dziez 14 lipca 
1898 o godzinie 8 rano biuro 5 tut.

Celem strzeżenia praw i.eibiscba, Reisli 
Racheli Tohrn oraz Herrcba Orgel ustanawia 
się Pana Mendla Nagelberga w Haliczu ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać, będzie po­
zwanych i.eibis-ba. Reislę, i Raeheję Tokrn 
oraz Herscha Orgel w rze zonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczni two, dopóki oni w 
sądzie się nie zgło-zą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy w Haliczu.
Oddział II dnia 2 czerwca 1898.

L. Praes 10660 (18/98) (4002 2-
0. k. Wyższy Sąd krajowy we , p$ti 

podaje do powszechnej wiadomości, ze 
Piotr Bugiel reskryptem c k. JMinister ^  
sprawiedliwości z dnia 7 kwietnia
8250 not-ryuszem w Krakowcu zamiano „ 
złożywszy dnia 21 czerwca i898 PrẐ L 
słóżbową, urzędowanie swe rozpocząć ®° 

Lwów, dnia 21 czerwca 1898.

L  c l  T. 24/98 1/VI 1 Ś^9 ' 9 / l » a '
0. k. Sąd k ijo w y  w Krakowie na Pros 

ela Buchstahla, wzywa każdego, ktoby 1)0  ̂
weksel z daty Kraków 8 września l p ^  
100 zł. opiewający, przez Izraela ^ u<r L p h ' 
wystawiony, a przez Bisiga Tischa ak my­
wany za trzy miesiący od dat)7 p ft • J cr 
takowy przsd upływem 45 dni ^ cz^ aZX 0 
statniego ogłoszenia tego edyktn, w 
Lwowskiej w tut sądzie okazał gd;ł jpu 
bezskutecznym upływie powyższego 6 
powołany weksel na ponowne żądanie p 
jącego za umorzony uznany zostanie.

C. k. Sąd krajowy. Oddział 
Kraków, 16 maja .1898,

-3)

L. Praes 10S89 (9/98) (4003 2 - 3 )
C. k wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem, że Pan Franciszek Bu­
rzyński o. k. Notarynsz w Bur.szynie wsku­
tek przyzuwoionego reskryptem c. k. Mini­
sterstwa sprawiedliwości z 12 mjfja 1898 L. 
10646 przeniesienia go na urząd c. k. nofa- 
ryusza w Stanisławowie z dniem 30 czerwca 
1898 z urzędowania w Bursztynie ustępuje 
a dnia 1 lipca 1898. urzędowanie w S tan i-; 
sławo^ie obejmuje i

Lwów, dnia 21 czerwca 1898.

10746801
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K U N D M A C H U N G

die Lieferung der aus Baumwolle und Leinen erzeugten Bekleidungs- 
UQd Ausrustungs-Gegenstaade fur die k. k. Lakweher durch Oonsortien.

Lejj. p^ as k. Ministerium f(ir Landesvertheidigung beabsichtigt, die aus Baumwolle und 
teri i.n erzengten Bekleidungs- und Ausrtistangs-Sorten, sowie auch die einschlagigen Ma- 
des rlen’ dereń Beschaffung ftir die k. k. Landwehr (einschliesslich der Landesschtitzen ur.d 
fUnf ja®dsturmes) erforderlich ist, im Wege der Privat-Industrie vom Jahre 1899 an, auf 
Untern* ł,1"6 ^  Oonsortien sicherzustellen und erlasst hiemit zur Betheiligung an diesem 
forder 6 beziehungsweise zur Einbringung schriftlicher Offerte, die Sffentliche Auf-

T., O ‘
die k*t™? ^‘ieferungs-Sicherstellung betrifft jene Bekleidungs- und Ausrlistungs-Ssrten ftir 
wurf ' Landwehr,] welche in dem Yerzeichnisse B, das dem beztiglichen Yertragsent- 

aBgerchlossen ist, angefiihrt erscheinen.
" Qr Richtschnur ftir die hierauf Beflectierenden hat im allgemeinen zu dienen : 

zugei ' ^ur Offertverhandlung werden nur solide und vollkommen leistungsfahige Industrielle 
vereinSS611’ Lieselben mtissen sich unter solidarischer Yerpfliehtung, zu einem Consortium 

und in dieser Weise ais gesellsehaftliche solidarische Unternehmer offerieren. 
!en-Unternehmungen, dann Personen, welche in den im Reichsrathe vertretenen 

| . reiehen und Landem das Staatsbtirgerrecht nicht besitzen, sind von der Bewerbung 
680 Lieferung ausgeschlossen.

Werden ? 'e Betheilung an den Lieferungen ftir das Arar auf weitere Kreise auszudehnen
Werde ® gleich gtinstigen Anboten, in erster Beihe solche Gesellschaften berticksichtigt
stun dereń Mitglider nicht schon zu den Oonsortien ftir die Bekleidung und Ausrii- 

I?6s k. k. Heeres gehóren.
.. *°B s&mmtlichen Mitgliedern eines Consortiums ist dereń Leistungsfahigkeit und 

®it nachzuweisen, und zu diesem Behufe ein von der Handels- und Gewerbe-
tificat h -° ’• wo e*ne s0 ĉ^ e Bicht besteht, von der politischen Behórde ausgefertigtes Cer-
Vertr).. eiZubringen. Weiters sind die gerichtlich oder notariell bestatigten Ausweise iiber 

gensverhaltnisse cem Offerte beizuscnnessen. 
an da Leistungsfahigkeits Certificate werden ven den ausLrtigenden Behorden directe 
Bê ie ? k. Ministerium fur Land3svertheidigung geleitet; die Offerte sind daher in dieser 
auSg6fUljS nur mit dem Bescheide der betreffenden Behorde zu belegen, dass das Oertifiicat 

ruv> ® wurde.
Unbeiiin ,rte’ welehen diese Bescheide und die Yermógens-Ausweise nicht zuliegen, bleiben 

®gt unberticksichtigt.
ze% m  AUe zur Anfertigung von Bekleidungs- und Ausrtistungs-Sorten, sowie zur Er- 
ken ® ^er hiefiir bestimmten Materialien, von den Geselsehaften zu beniitzenden Fabri- 
verWau s°ntigen Etablissements (Oonfections-Anstalten) sind der Oontrole der Lanhwehr- 

unterworfen. Es sind daher dieselben in dem Offerte genau zu bezeichnen.
Wiirfe Oie Anbote haben aut den Gesammtbedarf der in dem beziiglichen Yertragsent- 

angefuhrten Sorten zu lauten 
Werden • 6 au^ die Lieferung auf die Lieferung einzelner Bekleidungs- und Ausriistungs Sorten 
z°gen beriicksicńtigt weil nur Offerte der Gesammt-Erfordernisse der Beurtheilung unter-

^ er ^ertrag  wird auf f ln f Jahre, mit eventueller Yerltingerung von Jah r zu Jahr, 
VT -pen werden.

Outem ń di0 Sicherstellung der einzugehenden Yertrags-Yerbindlichkeiten haben die 
m er im §. 16 des Yertragsentwurfes festgesetzte Caution beim Contractssb-

<łer

Vt * ■*D A LLl Jl v  U.CO t Ol UiOgoOlluM UilDiJ lOobgOaOulibO Wul
bei der jj n Landes-Hauptcassa in Wien zu erlegen.

(j ^Pothekar-Answeisungen werden nach dem Nennwerte, die 
papjet' e^r0iehisch-ungarischen Bank mit zwei Dritteln des Tages-Curses, die tibrigen Wert- 
letztn eJ 1 der Ours-Wert unter dem Numinalwerto steht, nacli dem, vor dem Erlagstage 

irten Curs-Werte, sonst nach dem Nominal-Werte angennommen. 
kereitgf^?- Wertpapiere mit Ooupons versehen, so sind auch letzere, soweit sie nicht

" llg Samt der dazu gehórigen Coupon-Anweisung (Talon) zu erlegen.
iu Wie Bi0 Zunaltung des Offertes ist ein Yadium bei der k. k. Landes-Haupt-Cassa

8e-sonfl ZU er^ S 0n> UQd ist der dariiber erhaltene Erlagschein in einem von dem Offerte 
VertlieiH *'en Omschlage dergestalt dem Prasidium des k. k. Ministeriums ftir Lande3- 
°hu6 , §Ung einzusenden, dass von dem Erlagscheine Einsicht genommen werden kann, 

as gasiegelte Offert selbst óffaen zu mtissen.
Blhalt ą Oouverts ist nebst der Adresse auch der Name des Consortiums und der

tn 68 Oouyerts anzugeben. 
desseij)61' ^es Yadiums ist unter Anfiihrung des Bertrages und der Beschaffenheit

1 (Barschaft, Wertpapiere) im Offerte zu erwahnen. 
j^10 Hohe des Yadiums betragt diei Tausend (8000) Gulden. 

sichtli as Yadium kann in derselben Weise erlegt werden, wie es unter Punkt VI. riick-
8elben nr er Creld- Caution bestimmt wurde, und es werden die Wertpapiere nach dem-

- W0rte angenommen.
%  l ^  bomittelbare Einsendung von Yadien an das Prasidium des k. k. Ministeriums 
f°hue ^  g0svertheidiguDg ist ke:nesfalls gestattet, und wtirden derlei Yadien den Erlegern, 
Offerte f«ere Be^ticksichtigung ihrer Offerte, sofort zurtickgestellt werden. Ebenso werden

I). * welche das Yadium gar nicht oder nicht vollzohlig erlegt wurde, nichtjberiicksichtigt. 
v r Offe*} ^ cBl0rstehern wird, sogleich nach erfolgter Entscheidung tiber das Ergebnis 
I^ium  3r^andlung, mił dem diesbeztiglichen Bescheide der Erlagschein tiber das erlegte 
&s Vi^-Zur1iekg0stellt, gegen dessen Abgabe ihnen die k. k. Landes-Haupt-Cassa in Wien 

j fu m  rtickerfolgen wird.
Yadiiim der Ersteher wird ais ein Theil der Caution zurtiekbehalten und wird 

■ aue Weisung des k. k. Ministeriums ftir Landesvertheidigung auf die im Punkte 
f ^ f ebene Hóhe zu erganzen sein. 

g8entw ^ r  diese landwehr-ararische Lieferungs-Untemehmung in Form eines Yer- 
^ehttug 'Bfes abgefassten Bcdingungen, welche auch hinsichtlich der Regelung und Be- 
b°^°hl f  • r P r0ise die nothigen Datfen enthalten, konnen ihrem vollen Inhalte nach 
b Zeibyśl>1T^ei1 Landwehr-Commando-Intendanzen in Wien, Graz, Prag, Josefstadt, Krakau, 
NtU ’ Lemberg und Zara, der Landesvertheidigungs-Commando-Intendanz in Innsbruck, 
A '̂ isteri 0br-AusriistuDgs-Haupt-Depot in Wien, dann bei dem Departament V. des k. k.

r iip p ^ 18 Landesvertheidigung, ais auch bei den Handels- und Gewerbekammern 
jiff Orun0eicbsrathe vertretenen Kouigreiche und Lander eiugesehen werden, oder werden 

6sUehes( ^ Ues an ^as AIinist0rium ftir Landesvertheidigung zu richtenden (gestempelten) 
IX t B 1 Ii0i'0sseni;en zugesandt.

Origin i Offerte ist ausdrticklich zu erklaren, dass die im Vertragsentwurfe — weleher 
0 dem Offerte auszuschliessen und zu unterfertigen ist — festgesetzten Bedin- 

DeJ^Senommen werden.
Weise ejf1 Offerte isc weiters ein vom Oonsorfum gefertigtes Verzeichnis tiber die Einheits- 
,, ^ ^ 'B t l e h e r  Lieferart-kel beiznlegen.
p'e8e8 y  diese Einheitspreise zur ktinftigen Preisregulieruug dienen, ist am Schlusse

Z0ichnisses ansditicklich zu erklaren, dass die im Vertragsentwurfe augesetzten 
n ^ ic h  ńSa, ^er Garnę, welche ebenso wie die Einheitspreise in Ziffern und in Biichstaben 

80 an?11 °^ne O°rr00tur0B anzuftibren sind, zur Berechnung der angebotenen Einheits- 
nonam0B w-Hen sind.

OffePe ausdrticklich zu erwahnen, dass ihnenj.10 Must%ler baben die Untj rnehmer in dem 
A^Bder,1^ ' 0 Confections-Beschreibungen t

. W0£fflTioł3n /I a TrAlllrAłYimnn knlronrit
ungen und die Materiał- und Geld-Dividendea der|zu 

„JŁ _ . . _ aekannt sind. Diselben konnen bei dem Landwehr-
Haupt-Depot in Wien eingesehen werden. 

a das M- . ^ erBebmern steht es auch frei, sich wegen kauflicher Uberlassung von Mustern 
ftir Landesvertheidigung zu wenden, wobei bemerkt wird, dass die zu 

8 die Zll 11 kreise keinesfalls ais Massstab fur die zu stellenden Anbote dienen konnen, 
80 Vfti-Jer^<iIeBden Kosten die urn die hierseitigen Regiekosten erhóhten Durchschnitts-

i Dig‘|?.nSener Perioden reprasentieren
^ g ab e  SaY tgli0der jedes Consortiums haben Einen aus ihrer Mitte ais Yertreter, unter

uud p 8" S0Bauen Adresse im Offerte besonders zu bezeichnen, an welchen alle Auf- 
si S 11 u  ^ e^ UDSen von Seite des Ministeriums ftir Landesvertheidigung oder einer 

bezieh ̂  ebr-Behorde zu erg°hen haben, mit welchem alle auf das Lieferungsgesehaft 
jn<̂ en V0rhandlu»gen zu pflegen sein werden und der die im Yertrage bedungenen 

® zu ^ 0rdienstbetrage im Namen aller gemeinschaftlichen Unternehmer zu beheben
W  ttieren haben wird.

Lwowska Nr. 145 z dnia 29 czerwca 1898,

i X. Diejenigen sich zu Consortien constituirenden Industriellen, welche sich an diesem 
Unternehmen betheiligen wollen, haben die schriftlichen, gehorig adjustierten, gestempelten 
und versiegelten Offerte langstens bis 80 Juli 1898, 12 Uhr mittags, directe an das Pra­
sidium des k. k. Ministeriums ftir Landesvertheidigung einzusenden.

In dem Offerte haben die Consortien zu erklaren, dase sie sich des Rticktritts-Befug- 
nisses und der im §. 862 des allgemeinen biirgerlichen Gesetzbuches, dann in den Ar- 
tikeln 818 und 819 des Handels-Gesetzbuches normierten Fristen ftir die Annahme ihres 
Versprecnens ausdrticklich begeben.

Im telegraphischen Wege oder nach dem oben festgesetzten Praclusiv-Termine einge- 
langte und jene Offerte, welche durch kein Vadium gesiehert (Punkt VII) unvollstandig oder 
undeutlich sind, oder den aufgestellten Bedingungen nicht ertsprechen, ferner diejenigen 
Anbote, welche bloss im allgemeinen einen Proeentnaehlass von den Preisen anderer Con- 
currenten zugestehen, werden nicht berticksichtigt.

Das k. k. Ministerium ftir Landesvertheidigung behalt sich das Recht vor, die Anbote 
unter Rticksichtnahme auf die militarischen und okonomischen Forderungen nach eigenem 
Ermessen anzunehmen oder die Offerte zuriickzuweisen.

Die Offerte sind fur die Gesellschaften vom Momente der Uberreichung — ftir die k. k. 
Landwehr-Yerwaltung aber erst dana rechtsverbindlieh, wenn die Ersteher von der erfjlgten 
Annanme ihrer Offerte seitens des k. k. Ministeriums ftir Landesvertheidigung verstandigt 
worden sind

Auf Grundlage der genehmigten Offerte werden vom k. k. Ministerium ftir Landes- 
vertheidigung namens der k. k. .Landwehr-Verwaltung mit den Erstehern fórmliche Yertrags- 
Urkunden ausgefertigt.

XI. Zur allgemeinen Biehtiehnur wird bekannt gegeben, dass das normale Jahres- 
erfordernis in letzten Jahren durchschnittlich 120.000 bis 150.000 Gulden betragen hat.

Wien, im Mai 1898.
Das k. k. Ministerium fur Landesvertheidigung.

L. cz. 1576|95 52/V (8971 2—8)
C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Barucha Bacnnera 
do Jana Bułj w kwocie 5 zł. 56 ct. z pn. 
odbędzie się w tut. sądzie w dniu 27 lipca 
1898 o godz. 9 rano egzekucyjna licjtacya 
połowy realności pod lwh. 85 w Trzebionce 
położonej, Jana Buły własnej.

Cena wywołan.a 775 zł.
Wadyum 78 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tut. sądzie Oddz. V.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Antoni Gaszyński z substytucyą 
adw. dr. Józefa Kremera.

Chrzauów, 15 czerwca 1898.

L. cz. E. 76/98 8 (3970 1 - 3 )
Na żądanie Józefa Szancera odbędzie się 

dnia 29 lipca 1898 o godz. 10 przed połu­
dniem w tutejszym sądzie biuro Nr. 3 licy- 
tacya realności lwh. 133 ks. gr. gm. kat. 
Witanowice objętej.

Nieruchomość ta oceniona na 2494 zł.
Najniższa cena wynosi 1662 złr. 67 ct. 

poniżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

można przeglądaąć w biurze Nr. 1. tegoż 
sądu

C. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Wadowice, 14 maja 1898.

L. cz. E. 119/98 1 (3973 1 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 27 lipca 1898 powy­
żej ceny szacunkowej, zaś duia 26 sierpnia 
1898 nawet poniżej takowej, licytacya poło­
wy realności wyk. hip. 151 gm. Skorodne 
objętej, ś. p. Lucia Głuch i Kasi Głuch wła­
snej, na rzecz Szymona Sommera pto 21 zł. 
31 ct. z pn.

Oena wywołania 681 zł. 80 ct.
Wadyum 68 zł. 18 ct
Resztę warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi- 
straturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca poby­
tu wierzycieli hipotecznych, ustanawia się ku­
ratorem p. Wojciecha Raszowskiego w Luto 
wiskach.

O. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Lotowiska, 15 kwietnia 1898.

L cz. E 94/98 3 (4000)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Złoczowie, stowarzyszenia zarejestrowanego 
z nieograniczoną poręką, zastąpionego przez 
dyrektora p. Karola Jakubowskiego, odbędzie 
się dnia 28 lipca 1898 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 3 licytacya realności wyk. hip. 1. 327 
ks. grunt. Pomorzany objętej, z parceli bu- 
dowl 1. kat. 248, na której znajduje się dom 
pod Nr. 264 położony i chlew, tudzież z par­
cel grunt 11. kat. 200, 243/1, 244/2, 246, 
dalej realności wyk. hip. 1. 289 tejże księgi 
grunt, objętej, z parceli, budowl 1. kat. 286, 
Da której znajduje się dom pod Nr. 370 po­
łożony, szopa, stodoła i chlew, tudzież z par­
cel gruntowych 11. kat. 496/1, 496/2, 497, 
498(2, 499, 500/1, 500/2, 1953. 1976, 2598, 
2941, 2953, 2954, 2955 się składającej, po­
łowy reamości wyk. hip. 1. 273' tej samej 
księgi gruntowej objętej Józefa Hupało, syna 
Jędrzeja własnej, z parcel budowl. 11. kat. 
441/3, i 441/4, na których znajduje się dom 
pod Nr. 419 w Pomorzanach położony, szopa 
i chlewy i z parcel grunt. 11. kat. 119 i 1533 
się składającej, wreszcie realności wyk. hip.
1. 274 ks. grunt. Pomerzany objętej, z parcel 
grunt. 11. kat. 2520, 2525, 3793, 3803 i 2118 
się składającej

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 1335 zł. w. a.

Najniższe cena wynosi 890 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumentaj (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sado­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy w Zborowie 
Oddział II.. dnia 1 maja 1898.

L. cz. III. 357/92 4/U (4037]
Na żądanie Franciszka Slączki i F ran­

ciszki Slączkowej, wieśniaków w Fosadzie 
Jaćmierskiej, odbędzie się dnia 15 lipca 189G
0 godz. 10 przed południem w sądzie niże; 
wymienionym, w biurze N”. 26 w Sanoku li­
cytacya realności wykazem hipot. 1. 239 księgi 
gruntowej gm ny katastr. Jaćmierz objętej 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
drewnianego domku mieszkalnego, stajni, ko­
mory i stodoły pod słomianym dachem.

Nieruchomość cała wystawiona na li­
cytacyę jest oceniona razem z przynależnościami 
na 140 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 93 zł., 34 ct. a. w. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie dc 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się dc 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurzu Nr. 24.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości, nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tegc 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te 
rauż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

Dla niewiadomych wierzycieli ustanawia 
się kuratorem p. adw. dr*. Józefa Flakowicza 
w Sanoku.

O. k. sąd powiatowy w Sanoku
Oddffał II., dnia 19 kwietnia 1898.

L. 8329 (4025 1 - 3
Celem zaspokojenia wierzytelności Mojże 

sza Bergera w kwocie 35 zł. 34 ct. odbę 
dzie się w sądzie tut. w dniach 14 lipca i 1: 
sierpnia 1898 każdym razem o 10 godzini 
rano, publiczna lFytacya 1/10 części realność 
Nr. 183 w Górnie, wykazem hipotecznyr 
Nr. 183 objętej.

Cena wywołania 68 zł. 90 ct.
Wadyum 6 zł 89 ct.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 

resztę warunków licytacyjnych w sądzie możn 
przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych jes 
p. Kazimierz Bieniek, zastępca burm.strza t 
Sokołowie.

C, k Sąd powiatowy.
Sokołów, dnia 18 grudnia 1898.
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L. cz. E 170/98 4 (4016 1 - 2 )

Na żądanie Beili Wilder w Sassowie, 
odbędzie się dnia 13 lip ca o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 39 w Złoczowie, licytacya 1/4 części 
ciała hip. lwh. 703 ks gr. gm. Sassów.

Jedna czwarta czgśó nieruchomości tej wy­
stawionej na licytacyę jest oceniona na 696 zł 

Najniższa cena wynosi 348 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 38.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości, nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź obe­
cnie, już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania jedy­
nie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio­
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocni­
ka do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

^C. k. Sąd powiatowy w Złoczowie 
Oddz. III., dnia 2 czerwca 1898.

Księgi gruntowe.
P r L. 116 (19/98) (4033)

Na skutek podania c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych w Krakowie de praes. 4 sierp. 
1894 1. 4877 c. k. Sąd tutejszy zarządza w 
myśl §. 18 ustawy z 19 maja 1874 1. 70 dz. 
u. p. dochodzenie w celu wypośrodkowania 
gruntów kolejowych na rzecz c. k. Skarbu 
względnie c. k. państwowej kolei linii Tar­
nów Leluchów nabytych a w gminsch Stró­
że wyżnie, Biała niźnia, Grybów, Siołkowa, 
Biała wyźnia, Ptaszkowa1 Gieniawa, Msza- 
lnica, Mystków i Kamionka położonych i 
wzywa niniejszym edyktem w myśl §. 22 
powołanej ustawy wszystkich tych, którzyby 
żądanem przeniesieniem gruntów kolejowych 
do wykazu hipotecznego tejże kolei żelaznej 
lub do utworzyć się mających do każdej gmi­
ny osobnych wykazów hipotecznych czuli się 
pokrzywdzeni iżby się z rozczeniami swerni 
pisemnie lub ustnie do c. k. Sądu tutejszego 
w terminie 2 miesiencznym od dnia obwie­
szczenia niniejszego edyktu t. j, do dnia 26 
sierpnia 1898 zgłosili, po upływie bowiem 
tego terminu roszczenia ich w myśl §. 25 
powołanej ustawy uwzględnione nie będą.

O. k. Sąd powiatowy Oddział 1.
Grybów, dnia 26 czerwca.

Kuratele.
L cz. P. 70/98 10 _ (3979 2 - 3 )

Katarzyna Zdzińska z Piwniczny została 
uchwałą c. k. Sądu obwodowego w Nowym 
Sączu z 7 maja 1898 r. Ne. IV., 884/98 (1) 
za marnotrawną uznana i pod kuratelę odda­
na. Kuratorem ustanowiono Karola Marciszew- 
skiego z Piwniczny.

Stary Sącz, dnia 27 maja 1898.

L. cz. L. 1/1898 (5) (4040 1 - 3 )
Michał Hryczak rei Greczak z Choder- 

kowic uznany umysłowo chorym, kuratorem 
ustanowiony Józef Dulka z Choderkowic.

O. k. Sąd powiatowy Odz. I.
Bóbrka, dnia 6 maja 1898.

Wyroki prasowe.
31. 136 (3821)

Sm Sftamett ©einer 3Jłajeftat bcsS KaijetS!
2)aS f. !. SanbeS* al8 ifkefjgeriĄt SBien 

Ijai auf Sltttrag ber I. f. ©taat2antealtjcf)aft 
erfattnt, bajj ber 3nf)alt be3 in ber SJlummer 
24 ber periobijdjeu Shudfdjrift: „Dleue Jtebue 
— 2)ie 3ł5aage“ bom 11 Śutti 1898 auf ©eite 
411©patte 1 uub 2, entl)altenen 21-rtifeig mit 
ber Ueberfdjrift: „2Bod)eitfd)au“ in bet ©telle 
bon „So ift bie Dbftrnction in @efaf)ru big 
„Wie bas §ornberger ©djiefjen" baS Skrbredjen 
nadj §. 65 b ©t. ®. begriinbe, unb eS Wirb 
nad} §. 493 ©t. 0 .  oaS SSerbot ber SBei*
teroerbreitung biefer SbrncEfćĘjrift auSgejprodjen, 
bie bon ber f. f. ©taaiSanWaltfdjaft oerfiigte 
S3efd)Iagnal)me nad) §. 489 @t. ijj. 0 .  bcftatigt 
unb nad) §. 37 $ r . ®. auf bie S3ern c^tung ber 
faifirten Spemplare erfannt.

SBien, am 13 Suni 1898.

3n  9lamen ©einer 3Jfajeftat beS SaijerS 1
2)as !. f. £anbesgerid)t SBien ais iJJrefj* 

gerid)t t)at auf Slntrag ber f. f. ©taatSanWalD 
jdjaft erfattnt, bafj ber Snljatt beS in ber 9ium*

mer 24 ber jjertoMfćCjen fthudfdjwft: „®te 
Sjombe" bom 12 3uni 1898 auf ©eite 1 ent« 
Ijaltenen SlrtifelS im Slnnoncentfieile ©telle I. 
©eite 6, mit ber Ueberfd)rift: „©rfdjrećfen11 
bas ifiergeben naci) §. 516 ©t. ©. begrunbe, 
unb eS Wirb nad) §. 493 @t. $|J 0 .  baS 
SSerbot ber SBeiterberbreitung biefer T)rudfd)rift 
au£gtfprod)en, bie bon ber I. f. ©taatSan* 
®altfd)aft berfiigte Słefdjlagnaljme nad) §. 489 
@t. UJ. 0 .  beftdtigt unb nad) §. 37 ifJr. ®. 
auf bie 23ernid)tUttg ber faifirten ©pemplare 
erfattnt.

SBien, am 13 Suui 1898.

3m Słamen ©einer 2Jłaje[tdt beS HaiferSl 
®aS f. f SanbeSgeridjt SBien ais iJJrefl 

gerid)t f)at auf Slntrag ber l. f. ©taatSam 
WaltdĘ)uft erfannt, b a | ber Sntjalt ber in ber 
Slummer 66 ber periabifdjen 2)rudfd)rift: „Hu- 
morista" bom 15 3unt 1898 entljaltenett 21r 
tifel rnitl ber Sluffdjrift: 1. „Przewrócony po­
rządek". ©telle 1. ©eite 597 ju r ©dnje; 2. 
„Kawiarnia Pietroniewy" ©telle 3 ©eite 599 
begimtenb mit ber britteu ©troplje bis jum 
©djuffe baS 2Jergel)en nad) §. 516 @t. ®. be 
griinbe, unb eS wirb nad) §. 493 @t. ifJ 0 .  
baS SJerbot ber SSJeiterberbreitung biefer 2)rucf« 
fdjrift auSgefproĄeu unb bie .oon ber f. f 
©taatSanWaltfdjaft berfiigte Sefdjlagnaljme nad) 
§. 489 @t. iJJ. 0 .  beftdtigt.

SBien, am 13 3nni 1898.

®aS f. f .  fianbeS= ais iprefjgetidjt in 
©raj t)at mit bem ©rfenntniffe bom 6 3uni 
1898, ipr. VI. 52, bie SBeiterberbreitung ber 
e>ften i&eilage ber Słummer 22 ber in ©raj 
ecfd)eineuben geitfdjrift: „SlrbeiterwiUe bom 2 
3uni 1898 Wegen ber Slrtifel: „2)ie ®rjie)ung 
jnm ąjatrotiSmuS“, „0ffenbar jur SSeru^igung 
ber aufgeregten ©emiit^er", „SDer neue §err 
bon ® raju, ©enbarmen unter i|Jolijei*21uffid)t“ 
unb „2)er ©rajer ©łaatSanWalt1' nacb §§. 300, 
491 unb 492 ©t. ®. berboten.

2>aS f t  SanbeS> ais iJJrefśgeridjt in Sla» 
genfurt Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 25 
iDłai 1898, ifJt. VI. 12/9, bie SBeiterberbrei* 
tung ber Ułummer 60 ber in Klagenfurt et* 
fdjeinenben ; @timmenu bom
2 l 2Rail898 wegen beS SŁrtitclS: „3uftament“ 
nad) §§. 300 unb 302 ©t. ®. berboten.

S)aS t. t. SanbeS* ais $prefjgerid)t in
ijjrag ^at mit bem ©rfenntniffe bom 25 2Rai
1898, ijJr. 264, bie SBeiterberbreitung ber !Jłum* 
mer 21 ber 3 fitfć)rift: „Nove Listy" bom 21 
9Ji:ai 1898 Wegen ber SIrtifelj: „Nestesti
na Vltave“ unb „Nemecka rozhodnost" nacb 
§ 302, 491 @t ®. unb 2lrt. V. beS ®e-
fe|eS bom 17 2)ecember 1862 9łr 8 9ł ®.
951. ex 1863, berboten.

2)aS I. I. SlanbeS* ais ifjre§gerić)t in 
ifjrag l)at mit bem ©rfenntniffe bom 27 2ftai 
1898, iJJr. 267, bie SBeiteroerbreitnng ber 
jJlummet 41 ber 3eitfdjrift: „Radikalni Listy" 
bom 21 Sftai 1898 Wegen ber Sttrtifel: „Ve- 
rejna schuze lidu v Lounech", „Platy ured- 
nicke" unb „Ku ctvrtecni katastrove“ nacb 
§§. 63, 65 a, 491, 493 @t. ®. unb 2lrt. V. 
beS ©efe^eS bom 17 $>ecembet 1862, 9łr. 8 31. 
© S I. ex 1863, berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. E. 83/98 (1) (3833 3 - 3 )

W postępowaniu licytacyjnem c. k. 
uprz. gal. Banku hipotecznego przeciw Henry­
kowi Edmundowi hr. Potockiemu o 9 rat po 
1056 zł. z pn. ustanawia się celem strzeżenia 
praw wierzycieli którychby po 24 lut°go 1898 
na majętność Targowica polna prawo zastawu 
nabyli i masy spadkowej Edwarda Muller ja- 
koteż wszystkich innych osób interesowanych 
którym uchwała z dnia 30 kwietnia 1898 
E. 83/98 lub też którejkolwiek innej uchwały 
w tein postępowaniu później wydanej bądź 
wcale nie, bądź w należytym czasie doręczyć 
by niemożna, kuratorem p. adw. dr. M. So­
kala w Stanisławowie.

Rzeczą jest kuratora te osoby, dla Któ­
rych go ustauewiono w powyższem postępo­
waniu licytacj^jnem tak długo zastępywać do­
póki one same się nie zgłoszą lub sądowi in­
nego zastępcy nie wymienią, albo dopóki ich 
interes nie przestanie wymagać zastępstwa.

0. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
Oddział IV., dnia 30 kwietnia 1898.

L. 5484/98 (3982 1 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

Z dniem 1 października b r. rozpocznie 
się nowy kurs nauki w e k .  szkole leśuiczych 
w Bolechowie, i kończy się z dniem ostatniego 
sierpnia r. przyszłego. Uczniowie zostaną u- 
mieszczeni w zakładzie (internacie). Każdy 
uczeń otrzyma do użytku urządzone po­
mieszkanie z pościelą i winien zaopatrzyć się 
tylko w jedno nakrycie stołowe t. j. łyżkę, 
widelec i nóż. Wikt uczni i prowadzenie tychże, 
zastosowanem będzie do ich przyszłego sta­

nowiska społecznego i dochodów, które mogą 
tylko wystarczać na skromne wymagania tak 
co do pomieszkania, jako też odzienia i poży­
wienia. Wydatki na wikt, pranie bielizny, przy- 
bory naukowe, użycie urządzenia i na drobne 
potrzeby wynoszą podczas jedenastomiesięcznej 
nauki około 300 zł. w. a. Kwota powyższa 
nie obejmuje jednak kosztów sprawienia no­
wego ubrania i bielizny kosztów podróży, wy­
cieczek i wydatków, na inne potrzeby oso­
biste. O wikt i wszelkie inne potrzeby uczni 
umieszczonych w internacie stara się zarząd 
szkoły, na którego ręce winni rodzice, wzglę­
dnie opiekunowie, składać kwoty potrzebne na 
utrzymanie w kwartalnych ratach z góry. W 
obecnym kursie naukowym będą wykładane 
następujące przedmioty:

1) arytmetyka,
2) geometrya,
3) pomiar i obliczenie masy drzew, i in­

nych ciał jakoteż całych drzewostanów,
4) ćwiczenia kaligraficzne,
5) ćwiczenia w rysunkach i piśmie ron- 

dowem,
6) nauki przyrodnicze,
7) uprawa lasu,
8) użytkowanie lasu,
9) ochrona lasu,
10) łowiectwo i rybactwo,
11) urządzenie gospodarstwa leśnego 

i organizacya służby leśnej,
12) ustawodawstwo i
13) objaśnienia, tudzież świeżenia w bu­

downictwie. Oprócz tego będą udzielane
14) wskazówki dla niesienia pierwszej 

pomocy ludziom w wypadkach uszkodzenia i
15) ćwiczenia gimnastyczne.
Językiem wykładowym w ogólności jest

język polski, dla lepszego obeznania się jednak 
z mową niemiecką będą w tym języku wy­
kładane 2 przedmioty. Szczególną uwagę 
zwracać się będzie na pouczenia praktyczne 
we wszystkich działach leśnictwa, i w tem 
celu podejmywane będą wycieczki naukowe.

Przy ubieganiu się o miejsce c. k. po­
mocników leśnych, względnie o posadę c. k. 
leśniczych, przyznaje| się uczniom tego za­
kładu pierwszeństwo. W roku szkolnym 1898/9 
znajdzie 12 uczni umieszczenie w zakładzie, 
z których najwyżej 8-miu może pobierać sty- 
pendya z funduszów państwowych, a to wedle 
uznania c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr skar­
bowych w kwocie 110 do 275 zł. w. a. Do 
podania o przyjęcie do szkoły należy dołączyć:

1) metrykę chrztu na dowód, że petent 
ukończył 17 rok życia,

2) świadectwo lekarza powiatowego 
stwierdzające zupełDą fizyczną zdolność kan­
dydata do pełnienia służby leśnej w górach, 
a w «zczególnośei że tenże posiada normalnie 
rozwinięty umysł wzroku i słuchu. Świadectwo 
to nie może być wcześniej wystawione jak 
dnia 15 czerwca b. r. Wychowańcy, u któ­
rych w ciągu roku szkolnego stan zdrowia 
u'egnie znacznej zmianie, będą poddani po­
nownym oględzinom lekarza powiatowego

3) świadectwo szkolne, że petent ukoń­
czył z dobrym postępem szkołę wydziałową, 
albo 3-cią klasę gimnazyalną lub realną. Kom- 
petenci z wyższemi studyami otrzymają pierw­
szeństwo.

4) świadectwo odbytej przynajmniej je ­
dnorocznej praktyki leśnej,

5) świadectwo przynależności (swoj­
szczyzny),

6) świadectwo moralności i nieposzla­
kowanego prowadzenia się, o ile takowe nie 
byłoby już zawartem w świadectwie pod 4),

7) świadectwo ubóstwa potwierdzone 
przez władzę polityczną, jeżeli petent za­
mierza ubiegać się o państw, stypendyum,

8) prawnie obowiązująee się oświad­
czenie się (rewers) rodziców, krewnych, do­
brodziejów lub opiekunów, że wszelkie środki, 
które do utrzymania ucznia w ciągu całego 
kursu, a względnie ową część kosztów, która 
prócz ewentualnie uzyskanego stypendyum 
okaże się niezbędną, uiszczać będą wedle żą­
dania zarządu szkoły, względnie tegoż władzy 
zwierzehniczej, w ściśle ustanowionych ter­
minach i kwotach. Wzory odnośnych, rewer­
sów A i B; są uwidocznione na odwrotnej 
stronie niniejszego obwieszczenia. W ten spo­
sób instruowane podania o przyjęcie do c. k. 
szkoły leśniczych, a względnie o nadanie sty­
pendyum z funduszów państw, należy wnieść 
najpóźniej do 15/7 b r. do Prezydyum c. k. 
galic. Dyrekcji lasów i dóbr skarb, we Lwo­
wie, gdzie również zasięgnąć można bliższych 
informacyi.
Prezydyum c. k. galic. Dyrekcyi lasów i dóbr 

skarb, oddział I.
Lwów, dnia 21 czerwca 1898.

Wzór A.
REWERS 

(dla wychowanków płacących)
S te m p e l 50 et.

Mocą którego ja niżej,' podpisany zobo­
wiązuję się, w razie przyjęcia mego syna (pu­
pila) ............................... jako wychowanka do
c. k. szkoły leśniczych w Bolechowie, dostar­
czać dla niego wszelkich środków pieniężnych 
i pomocniczych, jakie w czasie jedynastomie- 
sięcznego pobytu w szkole na utrzymanie i na­
ukę nieodzownie będą potrzebne i stosownie 
do żądania kierownictwa szkoły, względnie

c k. Dyrekcyi lasów i dóbr skarbowy cii 
Lwowie, oddz. I. jako zwierzehniczej 
szkoły, uiszczać je i składać w praopisanj 
kwotach, ratach i terminach.

.dnia . . . . • 1° * \
(Podpis ojca lub opicku 

Podpisy dwóoh świadków.

(Klauzula legalizacyjna sądowa lub n o ta ry a ^  
(Potwierdzenie przełożonego gminy, że I 
stawiający rewers jest w możności 
uczynienia przyjętych na siebie zob°tf'4z / 

Ze strony zwierzchności gmińHeJ P*
twierdza się ż e  łam ies^ J
w ...................... zobowiązaniu przyjęte®11. ^
się powyższym rewersem jest w możności 
dość uezynić.

.dnia . . . . • 1° : my)(podpis przełożonego g®11
(M. P.)

Wzóz B.
REWERS

(dla kandydatów ubiegających się równoe 
o stypendynm państwowe)

Stempsl 50 ot. .
Mocą którego ja niżej podpisany l0 

wiązuję sif, w razie przyjęcia mego syn* 11P
p i la ) ............................... jako wychowaj®8 .
c. k. szkoły leśniczych w Bolechowie i ud i 
lenia mu stypendyum państwowego dostarc  ̂
dla niego wszystkich środków pieniężny 
i pomocniczych, jakie w czasie jedy1143 
miesięcznego pobytu w szkole, na utrzy®8 
i naukę ponad kwotę udzielonego mu 
ayum nieodzownie będą potrzebne i s*:0?0j ni6 
do żądania zwierzchnictwa szkoły, wzglg1 
c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr skarbowy 
Lwowie, oddz. I. jako zwierzehniczej ,w 
szkoły, uiszczać je i składać w prz.epi8ań 
kwotaeh, ratach i terminach.

...................... d n i a ..............................' L
(Podpisy, klauzula legalizacyjna i potwierdź 

zwierzchuości gminnej, jak we wzorze &)

L. cz. VII 155| 97 T. 1/98 3 (3830
0. k. Sąd obwodowy w Nowy® 

czu wdrażając postępowanie amortyz8cyin
do książeczki wkładkowej Katolickiego 
rzystwa rolniczo zaliczkowego w Nowy® x • 
gu Nr. 2 na kwotę 275 zł. 72 i ł/» ^  \ t\ o- 
mię funduszu żywego różańca parafii I® ^  
tarskiej opiewającej, wzywa posiadacza ^  
książeczki, aby w przeciągu jednego r°ku. _  
dnia ogłoszenia edyktu się zgłosił, g ń ?" , ^  
czej takowa na ponowne żądanie ks. MIC _0 
Wawrzynowskiego jako zarządcy rzeczot e 
funduszu za umorzoną uznana zostanie.

Nowy Sącz, 26 maja 1898.

L. cz. O II 98|98 (3978 1"-|!
Przeciw Maryannie z S z y m a ń s k i c h  .

kora, której miejsce pobytu jest nieznane, w ^
sionym został do c. k. sądu powiatoweg 
Nisku, przez Jaua i Maryannę z Kosza 
małż. Szymańskich, pozew o zapła1 
175 zł. a. w. z pn tn0j

Na podstawie pozwu audyencyę ao V jeń 
rozprawy procesowej wyzuacza się 118 
2 września 1898 godz. 10 z rana. gzy. 

Celem strzeżenia praw Maryanny ? 
mańskieh Sikora, ustanawia się pana 
Koszałkę w Rudniku kuratorem. j(8'

Tenże kurator zastępywać będzie n0j 
ryannę z Szymańskich Sikora w rze * ^
sprawie na jej koszt i n i e b e z p i e c z e ń s t w  ,
póki ona w sądzie się nie zgłosi lut) 
nomocnika nie zamianuje.

O. k Sąd powiatowy w Niskń 
Oddział II., dnia 31 maja 1898-

L. cz. O II 44|98 1 ( f 7 kJ®s8:
Przeciw Franciszce z Sikorów 

Katarzynie z Sikorów Naklickiej, . , nie« 
Sikora i spl., których miejsce pobytu J® p0. 
znane, wniesionym został do c. k. są: ^  i
wiatowego w Nisku przez AnschU b z&- 
Szulima Scheka z Kamienia, pozew 
płacenie kwoty 250 zł. a. w. z p® • sil- 

Na podstawie pozwu wyznacza 
dyencyę do ustnej rozprawy proceso 
dzień 2 września 1898 godz. 9 rarf°‘ % S(' 

Celem strzeżenia praw Franeisz j^ je j 
korów Komsa, Katarzyny z Sikorów JN8 ya Or' 
i Jana Sikory, ustanawia się pana J 
szaka w Kamieniu kuratorem. . tycfiż0 

Tenże kurator zastępywać ^  
pozwanych w rzeczonej sprawie^ na 1 , .0 gję 

i niebezpieczeństwo, dopóki oni w s^0(anujfi" 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za 

O k. sąd powiatowy w N>s*
Oddział II., dnia 15 maja

Firm . 92 pojed. I. od8'pojea. i. óo* •- pou"
0. k. Sąd obwodowy w Tarno 

je do wiadomości, że zarządził z p° w r0'
niechania przedsiębiorstwa wykres!16 0fc fil"
jestrze handlowym dla firm pojedyn ^ Jad n  
my J. Josef Susehny wpisanej dla 
filialnego w Tarnowie. r f

Tarnów, 28 maja 1898. Oddz.



C2' Cg. II. 164/98. (8) (4005 1 - 3 )
^  Przeciw Mojżeszowi Halpern i tow ,: 
8i miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 

131 Zosta  ̂ do c. k. sądu krajowego cywil- 
, 6° we Lwowie przez Dr. Ottona Frisch- 
Hapra jak° zarządcy masy rozbiorowejHerma- 

krriina pozew o zapłacenie kwoty 300?) zł. aw. 
Ws, postawie pozwu wyznacza się pier- 
Ł, $ ąudyencyę na dzień 13-go lipr-a 1898 

6°azinie gi/s przd południem w tusądowej 
'u rozpraw Nr 12.

Celem gjrzożenia praw pozwanego Moj- 
j)t Za(Halperna ustanawia się Pana adwokata 
tein Władysława Balka we Lwowie kurato-

p0 Tenże kurator zastępywaó będzie tegoż 
i -  :to0go w rzeczonej sprawie na jego koszt 
Hiee,®zPjeczeństwo, dopóki on w sądzie się 

^głosi lub pełnomocnika nie zamianuje.
' *• sąd krajowy Cywilny we Lwowie. 

Cddział II  dnia 6 czerwca 1898.

L' ez- 0. 84(93 (1) (4021 1 - 3 )
kier f rzec*w Janowi i Barbarze małż: Spa­
łu j’ • rycń miejsce pobytu jest nieznane. 
g0 ®s'onym został do c. k. sądu powiatowe- 
W  v ^Ce Przez Maryę Spanier rolniezkę z 

zj>wgu pozew o 100 dolarów lub 250 zł. 
Uiia . 4 podstawie pozwu wyznacza się ter-
0 e 6° Ustnei rozPraw y na l'P ca d898 

i j  8 rano w tutejszym sądzie Od-

%a - ^ ein strzeżenia praw Jana i Barbary 
c. ] jl0r Ustanawia się Pana Emila Szołginię 

• u°taryusza w Łące kuratorem, 
kjcli kurator zastępy wać będzie pozwa-
begpi w r?eczonej sprawie na ich koszt i nie- 
?g{0 6Cz1eiistwo> dopóki oni w sądzie się nie 

% lub pełnomocnika nie zamianują.
k. Sąd powiatowy w Łące 

'-'ddzia} I, dnia 16 czerwca 1898.

L V v 4/98 (3) (4034 1_3)dziaj w *• Sąd obwodowy w Rzeszowie, Od- 
T. 4/q’ uuhwułę z dnia 10 maja 1898 L ; 
N. (1) ogłoszoną w Gazecie Lwowskiej 
tniir ąg j .’ 126, prostuje, zakreślając ter-
''"JKtu • od dn,a ostatniego ogłoszenia 
czerep, m/Li®jszego do amortyzacji weksla ozna- 

6 bliżpj w powyższej uchwale. 
zeszów, dnia 16 czerwca 1898.

Ł' 0z-Cw. m  579/98 1 (3872)
Hiej8e rz0ciw Józefowi Tramerowi którego 
sta}' poi?ytu jest nieznane, wniesiony zo- 
go ^ g-C, • krajowego jako handlowe- 
ł  g,. i ak°wie przez Zygmunta Gleizrnana 
6o0 “kowie pozew 1. cz. Cw. III. 579 o

X a' W‘taz , ? podstawie pozwu wydanv został na- 
Ttl. 573 ^  w dniu 31 maja 1898 1 cz. Ow

ta u i to j!”311 strzeżenia praw Józefa Trame- 
adw. r)r ec? e§° dłużnika ustanawia się Pana 

rji ‘ Adlera w Krakowie kuratorem.
• łtłleraIlZe ^urat°r zastępywaó będzie Józefa 

Ui^ ^  leczonej sprawie na jego koszt
s'? uje ezplepZt‘ństwo, dopóki on w sądzie 

C. u l u b  pełnomocnika nie zamianuje. 
°ąd kraj. j. handl. Oddział III 

a*ów, dnia 31 czerwca 1898.

^  CZ- fl ITT
p~- HI 1148(98 (3873)

• °łi Arnoldowi Rosnerowi i Samu- 
jest u; leutbauserowi których miejsce pobytu 
|,rftjotyeipUail.e wniesionym został do c. k. sądu

8tenu-° 1ako handlowego przez Leontynę 
! k&ka? erow4 przez adw. dr. R. Landaua 
z- 0^ Tl aTP}aty w dniu 13 czerwca 1891 1. 

Ńa l14 8 /.98 1 0 150 zł. i 150 zł aw. 
y H»b^°dst;&wi0 pozwów tych wydane zo- 

, ęjeiazy zapłaty w d. 13 czerwca 1898. 
> l da strzeżenia praw nieobecnych
k ^ ł i a  ?sU0ra i Samuela Nichthausera u- 

^ko^; s/§ P- adw. dr. Michała Miiaza w
ł  Teni rator0m-
y ^ n i o  kurator zastępywaó będzie powyż 
J 6 ua : nieobecnych w rzeczonej spra­
li lcn kos?.! ;

"Hik;

t

koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
Łio 10 s*§ nie zgłoszą lub pełnomo-

k. s J a? ianuj%-

^  sądzi

rok- ra juwy lano uauu
°wi 13 marca 1898.

owy jako handl. Oddz. III

ez. t

tyj J h a  J : J 785/93 (26/H ) (3874)
l^iehai 0D1ej z miejsca pobytu Ma- 

4 ® ' m' Chilla w sprawie Frau-
ł  gostyńskiego przez adw. dr. Sein-

krain toczii e6J si§ Przed c' k ' 
Uh blat- w Krakowie przeciw nieob- 

„j1? spadkowej Wincentego Chilli o 
L 01!  7(jq  pow olnego prawa zastawu dla 

„ i 1’ w- a- na egzekucyjne ma być 
ł»- ezvn ,w.a â z dnia 23 lipca 1897 
“ SH  . a°ści 28188, którą dozwolono po-

o ś /te m ia n y  i sekwestracyi na połowie 
^fT^ości i '\  499 lk. 475 Dz. I w Krakowie 

P°łiaf ^ i Iwh. 53 w Ry bit w ach

.4 ^ i niewiadomo gdzie Marya Mi- 
hiej ^  111 Ohiila przebywa, ustanawia się 

eolu strzeżenia jej praw, kuratora

w osobie Pana adw. dr. Stanisława Tamika 
w Krakowie.

Tenże kurator zastępywaó będzie Maryę 
Michalinę 2 im Chilla w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianują.

O. k. Sąd krajowy jako haadl. Odz. II 
Kraków, dnia 30 kwietnia 1898.

L. cz. C. III 88/98 (1) (3996)
Przeciw pozwanemu Aronowi Joelow; 

S ratinerowi którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego Oddział III., w Brzeżanach przez 
Marcina Sfcratinera kupca w Brzeżanach po­
zew o zapłatę 71 zlr.

Na podstawie pozwu z dnia 20 czerwca 
liczba czynnośoi C. 88(98 (1) wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy (procesowej 
na dzień 13 llpca 1898 tutaj w biurze Nr. 24 
godzina 10 rano

Celemj strzeżenia praw ustanawia się 
Pana dr. Czajkowskiego w Brzeżanach kura­
torem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwa, dopóki on w sądztó się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy w Brzeżanach. 
Oddział I I I , dnia 21 czerwca 1898.

L. 28670 (3724)
Das k. k. Kreis ais Haniielsgericbt in 

Stanislau macht bekannt dass es gleich eitig 
die Lóscbung der bis herigen Firm a Mail- 
aelbaum Kiinstler & Brtickel aus dem Regi­
ster fur Gesellsehsftsfiriijen zu Folgę Auf- 
losung der Gesellschaft dagegen die Eintra- 
gung der Firma „Dawid Mandetóaum" im 
Register fur Einzelfirmen mit dem, dass Ge 
genstand des Handelsbetriebes die Erzeugung 
von Mehl und der Mehlhandel en gr ;s und 
en detaille mit dem Sitze in Kałusz biłdet 
und das Inhaber dieser Firm a Dawid Man- 
delbaum Mehlmiihlenbesitzer in Podmichale 
wohnbaft, ist vorzunehmen.

Stanislau, am 29 Janner 1898.

L. 25763 (3831)
C. k. Sąd obwodowy j iko handlowy w 

Stanisławowie podaje do wiadomości, że ró­
wnocześnie poleca prowadzącemu rejestr ażeby 
przy firmie Bank ludowy w Stanisławowie 
wpisał wstąpienie Dyrektorów : Dawida Ka- 
discha, Berła Krauthamera i że na wal- 
nem zgromadzeniu 10 lipca 1897 Maks 
Ebner i Efroim Seinfeld kupcy w Stanisła­
wowie Dyrektorami wybrani zostali, że w 
końcu Maks Bibring z łona Dyrekcyi wystą­
pił i że na posiedzeniu Dyrekcyi i rady nad­
zorczej z 12 września 1897 w jego miejsce 
Eisig' Scbwarzbard kupiec w Stanisławowie 
dyrektorem wybrany został aż do następnego 
walnego zgromadzenia.

O. k. Sąd obwodowy 
Stanisławów, 29 stycznia 1898.

L VII 154/97-98 IV/3 (3848 1 - 3 )
C. Ł. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia, że w edykcie z dnia 31 grudnia 
1897 !. 9609 w numerach 44, 45, i 46 1898 
„Gazety Lwowskiej" pomieszczonym zaszła 
pomyłka, albowiem umorzyć się mający do­
kument odbiorczy (Bezugsebein) oznaczony jest 
Nr 21479 a nie, jak mylnie wydrukowano 
Nr. 21470.

Nowy Sącz, dnia 27 maja 1898.

L. Firm 98 pojed. I 438 (3894)
O. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, że uskuteczniony został 
wpis w rejestrze handlowym dla firm po­
jed yńezych zgłoszonej firmy „Michał Eiben- 
schiitz eskont weksli i spesulacye pieniężne w 
Tarnowie", której dzierżycielem jest Michał 
Eibenschutz przemysłowiec w Tarnowie za­
mieszkały i który firmę tę swem imieniem 
i nazwiskiem podpisywać będzie.

Tarnów, dnia 28 maja 1898.

Doniesienia prywatne.

najnowszy bardzo ważny wynalazek 
przeciw słabości męskiej Przez lekarzy 
najlepiej polecony. Prospekt w koper­
tach po 20 et, w markach. J. AUGtEN- 
FELD, e. k. właściciel przywileju, Wie­

deń IX, Tiirkenstrasse 4. 14

Nąjwiększem i najpewniejszemN eu ! N eu!' Towarzystwem asekuracyj-
(Gesetzlich 

gescM tzt!)Femseher
Dieses ganz vorziiglich konstruirte

Fernglas besitzt lOfaohe Yergró-serung, 
was nur bei ausgezeichneten Feldste- 
chem der Fail ist Ueberraschend 
grcssartige FernsichtIUeberall immen- 
ser Erfolg! Besonders aufReiseo, Aus- 
fliigen efc. Ein Yersach iibertrifft jede 
Erwartnng. Preis staunend biliig nur 
Gulden 2 .75  (franco) mit elegant. Etuis. 
Ve.rsandtgegen Einseadung (auch Mar- 
ken) oder Nachnahme durch

O. Scholz
Wien l i , Kleine P farrgasse 31.

Bitte Zeitung angeben. 659

Karty pocztowe
z  p^doMznsiiiiI.
Firma A. CaspeFa w Berlinie, Ale- 

xanderplatz 3, puszcza w obieg nader cie­
kawą kolekcję pod tytułem „Wielcy i sławni 
ludzie Polski".

Kolekcya ta zawiera w 68 numerach 
portrety osobistości w historyi lub też w dzie­
dzinie nauk lub sztuki wybitniej sze zajmujące 
stanowisko.

Wartość tej kolekcyi podnosi ta okolicz­
ność, że do podobizn dołączono w krótkich 
i treściwych słowach życiorysy, skreślone 
piórem wytrawnem.

Kolekcya ta dla swej wielostronności 
jak i pedagogicznego znaczenia zbogaca wie­
dzę nietylko młodzieży ale i dorosłych.

W tym celu pojawią się wkrótce albu­
my z napisem „Wielcy i sławni ludzie Polski", 
które twoizyć będą niejako żywą encyklo- 
pedyę znakomitości polskich.

Karty do nabycia w Ajcncyi dzien­
ników i  ogłoszeń, Lwów, pasaż Hans- 
mcsna 1. 9.

nem na życie
jest bezwarunkowo

„■rnE s t a » “
w J^ondynie.

Najnowsza komhinacya.
Przy ubezpieczeniu się na kapitał po­

śmiertny, przysługuje przez całe życie  
prawo opłacania tylko połowy premii.

Tak świetnych warunków nie daje ża- 
dae inne Towarzystwo. 573

E d w a n i  K l e i n
Jeneralna ajencya dla Galicy i i Buko­

winy we Lwowie, ul. Kopernika 24.

iast nleczal
z wiedzą lub bez wiedzy paeyenta, podług 
dr. rned. Schulze, król. pruskiego nadlekarza. 
Gwaraneya. Za nadesłaniem 20 fen. w mar­
kach poeztowyeh. A. Yollmann, B e rlin  Jf. W.

T hurm strasse 80. 221

jCARO i JELLINEK 
jf Lwó w,
|  ul. Jagiellońska

L S tiis tS
Przeprowadzenia w patentowanych wo­
zach, uchylających potrzebę opakowa­
nia koleją, okrętem, drogą kołową 

także w miejscu
C aro i  J e ll in e k

s p e d y t o r z y  
Lwów nl. Jagiellońska 22

'T e lefosa . 4 0 8 .  18
Budapeszt. Arany Janos ntcza 34. 

Wiedeń I., Bdrsegasse 9.

Wincenty Kuczabiński, Lwów, ul* Kopernika 1. 2-

N a .  p r e m i ę !
poleca k s i ą ż k i  do nabożeństwa na premie dla dziatwy szkolnej w  e l e ­

g a n c k i c h  o p r a w a c h  pô  5 , I O ,  1 5 , 3 0 ,  3 6 ,  6 0 ,  8 0  c t .
Przy odbiorze książek dajemy rabat.

t l ł i r  a z k l  11 a p r e m i e .
Wincenty Kuczabiński, Lwów, ul. Kopernika I. 2.

Bezpośredni import kawy i chińsko-rossyjskiej herbaty
w najszlachetniejszych gatunkach poleca 563

handel KAROLA BAŁEABANA we Lwowie
H E R B A T Y

ciemno naciągające 
pół klgr. Congo cesarskiej . zł. 2.00

„ F am ilijn e j...................... 3.00
„ „ Melange de Moskan . 4.00
„ „ Imperial . . , . . 5.00
„ „ W ysiew ek .......................1.60

K A W Y
opłacone do każdej staeyi pocztowej 

i 3,U klgr. gruboziarnista Ceylon . zł. 10.70 
„ „ bardzo ładna Ceylon . . . 10 40
„ „ średnia C e y lo n ................... 10.00
„ „ Guatemala bardzo dobra . . 9 50
„ „ P o r to r i e o .............................9.00

„ Złota J a w a .............................. 10.70
„ Moeca a r a b s k a ......................... 10.70

Kawy są bez wyjątku czyste w smaku i silnie aromatyczne.

Pierwsze Galicyjskie akcyjne Towarzystwo dla destylacyi drzewa.

Pierwsze zwyczajne W alne Zgromadzenie
akcyonsryuszów „Pierwszego Galicyjskiego akcyjnego Towarzystwa dla desty­
lacyi drzewa" odbędzie się w piątek 15. lipca 1898 o godz. 5 po południu 

w gmachu c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie.
Przedmioty rozpraw:

1. Sprawozdania o przebiegu interesu w ubiegłym roku,
2. Wybór trzech członków Bady zawiadowczej na miejsce występujących 

i wylosowanych,
3. Wybór dwóch rewidentów rachunkowych na rok bieżący.
P. T. Akcyonaryusze, którzy msją zamiar wziąć udział w tem Walnem Zgromadzeniu 

zechcą w myśl §. 25 Stat. złożyć swoje akcye najdalej do dnia 7.̂  lipca b. r w głównej 
kasie c k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie, na które oprócz po­
kwitowania wydane im będą także karty legitymacyjne uprawniające do wstępu na Walne 
Zgromadzenie.

P. T. Akcyonaryusze, którzy przysługujące im prawo głosowania zamierzają wykonać 
przez pełnomocników, zechcą pełnomocnictwo na odwrotnej stronie kart legitymacyjnych 
umieszczone, wypełnić i własnoręcznie podpisać.

Lwów, dnia 27. czerwca 1898.
Rada zawiadoweza.

§. 25. Do udziału w Walnem Zgromadzeniu są uprawnieni ci akcyonaryusze. którzy 
albo na mocy §. 23. przy kasie Towarzystwa złożyli swoje akcye, albo którzy najpóźniej 
na 8 dni przed Walnem Zgromadzeniem akcye swoje złożyli w Towarzystwie lub w miej­
scach ustanowionych w obwieszczeniu i w zamian otrzymali karty legitymacyjne na Walne 
Zgromadzenie.

Na Walnem Zgromadzeniu daje 10 akcyi jeaen głos. Ilość głosów przysługujących 
akcyonaryuszowi musi być uwidoczniona na karcie legitymacyjnej.

§. 26. Każdego akcyonaryusza, uprawnionego do głosowania, może zastąpić drugi akcyo- 
naryusz, jeżeli do tego będzie upoważniony pisemnem i legalizowanem pełnomocnictwem.

Sprawdzenie pełnomocnictw należy do członków Rady zawiadowczej, obecnych na 
Walnem Zgromadzeniu. Kobiety głosują przez pełnomocników, małoletni, osoby zostające 
pod kuratelą i osoby moralne przez prawem lub statutem ustanowionych zastępców, chociażby 
nie byli akcyonaryuszami uprawnionymi do głosowania.



Zakład zdrojowy i wodoleczniczy MORS ' - IV pod Stryjem
o t w a r t y  o d  1  c z e r w c a  d o  1 5  w r z e ś n i a .

Pensyon bez leczenia od 15 złr. tygodniowa, z !e? zeniem hydroputyczucm \ L ecenie kępielami 3 :b.-n*o w :-mi, liprowioOwemi, jsydropatyą i rn:
od 18 zł. tygodniowo. W I. i III. sezonie o 3§ pr.% fc-r aiej. \ W skasanK ch o ro b y  p rzew o d u  po^arnśowęgo, narządu oddechowego, 1

Położony wśród lasów szpilkowych 1050 top ®ati poziom njlrza w zdro- j nerwowe, re u m a ty czn e , nledokrewnośó. zbytnia* etyM ó. 
woj i uroczej okolicy. Stacya kolejowa, poczta, Plgj|,af w m i;jsco. 526 i Zarząd dr. A rtur Zupoth. łfiKarz zdrojow

Do „G azety L w ow skiej44 
O G Ł O S Z E N I A

przyjmuje wyłącznie
Ajencya dzienników i ogłoszeń

Pasaż Hausmans 0,
gdzie można nadawać także inseraty do 
wszystkich miejscowych, zamiejscowych i za­

granicznych dzienników, 
po cenach najprzystępniejszych.

L e k c j e  H w m i e r k i  » a  p a ł a s z e  i ^  
i  f l o r e t y . W a r u n b ł  b a r d z o  | 

p r a s y s t ę p u  e .  S ł l i ż s z e  s z c z e g ó ł y  u l . ' _ 
B a t o r e g o  1. *18. p i e r w s z e  p i ę t r o ,  j «  
k a ż d e g o  d u i a  o d  g .  4  d o  ©. —  I M a  j ” 
i n u o d z i e ź y  a k a d e m i c k i e j  i  u e a s -  
i i i ń w  s ra fe ó l  ś r e d n i c h  c e n y  z n i ż o n e .

S D p o jM fe  ® p ł©  
od wyrazu petitem l 1/* centa, tłustym 

petitem dwa centy.

J ^ o t a r y u s z  w Budzynowie poszukuje

: A B , T U R  K O S O I G K I
(SYRIUSZ)

Lwów, ulica Zsanarstynowska i  11 (dom  
i własny), uL trzeciego Mąja 1. 3
j poleca 18
I Wyborne kawy wprost % Ameryk; 
j pół ki. od 75 et. 
i Najlepsze herbaty pół kl. od 1 zł. 50 ci.. *

kaDdy- Kornak kuracyjny butelka oc] 1 z!. 80 ci. .
data notaryalnego z kwalifikaeyą do su b sty - , Najlepszy rśm  1 j?> litry od 1 sL 30 et.
____________________________  639 ! Kakao holenderskie pół ki. 1 zł. 99 cfc.

B u c h a l t e r ó w ,  rachmistrzów, rządców, leśni- j ~
ezyeh z ehlubuemi świadectwami, oraz wszel- j 

ką służbę poleca biuro Wereszezyń“kiej, Lwów, ul. i
HalieKa i  1. 650 i ■ ■ ■

T * T a u k a  przyrządzania konfitur, konserw z owo- i i | 8 S Z W B ¥  f l O  B l S S U i H  
JJM oow i jarzyn, abonament na obiady, bzkoła wew j  sum j
gospodarstw, ul. Pańska 1. 5. oficyny. 653 j

Wyżymaczki do bielizny (z walcami gu-1 
mowyini) po zł. 12.50, 14, 15,16, 18, j 
20 i wyżej, magle pokojowe po zł. 24 i S5 i

poleca j
P i o t r  C b r z ą s t o w s k i

handel żelazny, we Lwowie, plaśrKapitulny 1 i
(naprzeciw katedry). 649 j

i i  H a t  lat

Kapelusze
miękkie, twarde i cylindry z fa­
bryki Hahiga i Plessa w najlepszym 

gatunku i najtaniej polecają

Motylewski i Krzyszkowski
L w ó W , pisie M a ry a c k i 6.

657

do

P o b e c a  sw ą

„ P r o g r e s s * 4 „ M a c  K i n l e y 44
Cena z ł .  1 5 ©  i z ł .  1 2 5  na
Jedyny system bez zirsutu prawdziwie 
praktyczny i niSawodzący. Pisanie 
czyste, szybkie i równe. Alfabet deje 
się zmieniać. Pismo widoczne pod­
czas pisania. Farbow anie  bez wstążki: 

Au term, tyczne ustawianie osi stępów. 
Prospekta i cenniki w ysyła gratis firma

Wiktor Berger
L w ó w ,  A k a d e m i c k a  8» 

P e o s if  czy tać !
Mam zaszczyt zawiadomić Szan. P. T 

Publiczność, iż z dniem 10 czerwca otwo­
rzyłem główny skład wszelkich

przyborów elektrycznych
potrzebnych do urządzeń dzwonków w po- 

j mieszkaniach, telefonów, gromechronów, apa- [ 
j ratów elektrycznych, lekarskich itp.

B y n e k  1. 2S>
w podwórzu (przechodni dom Andriolego). ! 

Przyjmuje, tamże jakoteż i w warstaeie |

Ma nalewki
s p i r y t u s  n a j c z y ś c i e j s z y  b e z w o n n j

„Esprit de vin Marąue ćTor“
c. k. uprz.

RAFINBRJA SPIRYTUSU

J. A. B a c z e w s k i e g o
c. i  k. nadwornego dostawcy we Lwowie.

Pocztą  5-kiloire posyłki pojemności 5 litr.

N ajsiln iejszy , najw yżej położony zdrój sta low y  na lądzie stałym ,; najodi 
dniejszy zakład  hydropatyczny E uropy w schodniej przv ujściu Dorny dó Złotej B, 
cy. Se/o i od 1 czerwca do 80 września. Na ostatnie: s‘aeyi kolejowej Kimpoiung liczne 

przy każdjm pociągu. Wycieczki do ru nuńskioh i węgierskich okoiie wozem, końmi i tr* »•

j B O M M A T B i i k o w m a  |

W nowym monumentalnym domu zdrojowym wydają age wedle najnowszej metody kąpiele B** 
ralne sta low e, szlam ow e słodow e, solankow e i sosnow e. Wedle wymogów nauki ur' ■ 
dzony dział hydropaiyezny ma służbę wykształco ą w klinice prof. W internitza. W nowo ut* 
rzomm hotelu rezerwuje e. k. Zarząd kąpielowy na zamówienie pokoje od 15 lipca br. Kur* i 
mleczna i żętyezna. Prospekta przez Zarząd zdroju. Zapytania do lekarza zdrojowego i kąpiel®*®8'

dr. Artura E ohela. 648]

STACYA KLIMATYCZNA JANÓW
 ̂    , . . jlasów nad s âpołożona w uroczej miejscowości w bliskości Lwowa śród rozległych lasów nau “' . . njs, 

800 morgowym. Hotel z komfortem urządzony, w willach obok hotelu różne pomieć ,0^y 
łazienki stawowe, łodzie wiosłowe i żaglowe. Lekarz, apteka, urząd telegraficzny i PoCZ

w miejscu. Czytelnia, fortepian, bilard, kręgielnia, kawiarnia v  hotelu. . ^<1 
Pomiędzy Lwowem i Janowem codziennie kursują 8 pociągi, a cena tam i nap< .rót w 

i święta ILI. klasą 42 et., II. klasą 82 et., w inne dnie III. klasą 72 et., II. klasą zł. l -42 ot.

beczek i butelek, oraz koła korkowe 
do mielenia prosa

L. J. M a l e w s k i
Lw ów , u l .  O rm iań sk a  13. 9

Wiśnie liiszpańskie wielkie,
w yborne, także do smażenia, wysyła j 
w 5 klgr. koszykach, starannie opako- i
wane po zł. 1.50 A, Hoffmann, M yire-1 „  , , >, • - • •. _ f  TT . y, 7 *, .  i B y n e k  ł, 40  wszelkie zaraoMćma. reparaevegyhaza (U n g a rn ) . —  W y s y c a ,  od 1 i J urządzenia w zakres elek'f_V mechaniczny

uC H  lipca. 651 | wchodzące.
| Sumienne wykonanie wszelkich zleceń
1 P. T. Publiczności po cenach możliwie naj- j 
t niższych będzie mem pierwszem zadaniem. ’{ 
1 Wszelkie zamówienia z prowincji usku-i 
I teczniam jak najrychlej, z szacunkiem

K^źdy dziesiąty los wygrywa.

i k b i l e n s z .  Ł o t e r y a  W y s t a w y  S z  n t i .
3 0 0 . 0 0 0  l o s ó w .  W i e d e ń  1 8 0 8 .  3 0 . 0 0 0  w y g r a n y c h -

C iśgnieme odbędzie się we W iedniu 12 lipca 1898.
G - ł ć - t ^ r n e  w y g r a n e  k o r e n

2 0 0 0 0 ,  1 0 0 0 0 ,  8 0 0 0 ,  6 0 G O  i * d .  w .
Los 50 o t, SI losów &' zł. Po; to i lista ciągnienia 10 ct.

poleca i wysyła także za zaliczką należytości

Biuro loteryjne stowarzyszenia artystów wiedeńskich.
Wied h i, Kiinstlerliaiis I., Lothrlngcrstr. 9„

Kupony i marki pocztowe przyjmuje się.

I

I
m nJŁmnrawMi rrwsm

!

W  m # r s M e m  o k u  
W o d a  w  t y m  r o k u  
P r z e ź r o c z y s t a  
J a k  w  g ó r s k i m  p o D o k u ,  
Z a p r a s z a m  o g l ą d n ą ć .  654
U r z ą d z o n o  t y l k o  d l a  
d k r z c ś c i a n .

J ó z e f  I w a n i c k i .

Najtańszy skład towarów
optycznych i mechanicznych

B. KOPEENICKIEGO
we Lwowie, plac Halicki lie-sha ^ 9

polać* po cenach I 
naitańssyeh oku- 
lary, ćzdA e* ) 
lora?§£ barrme j 
try, ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 
kompasy, taśmy 

miernicze, raisealgi i t. p. Urządzenie dziron-ów 
elektrycznych. Zamówię: lia % prowiaeyi załatwia 
punktualnie odwrotną pocztą. Wszelkie naprawy 

najtaniej i najrychlej. 32

Słabość męska
skutki szczególniej tajnych grzechów młndofai 
or*z innych nadużye niszczących zdrowie, jak 
pewno i trwale usunąć, poucza jedynie w 
licznych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana:

^  Dr. RetauA
Ochrona własna
Cena wydania polskiego zł. 1.

Cena wydanie niemieckiego zł. 2. 
Tysiąoe znalazło w niej objaśnienie swych 
sierpień, a za użyciem knracyi w książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska. 
Za nadesłaniem franko nalożytośęjg otrzyma 
_ię książkę w kopercie franko przez magr-zyn 
R. F. Bierey w Lipsku (Yerlags-Uaęazin 
Leipzig, Neumarkt 34 [w Niemczeohj).  ̂ 15

644
P A W E Ł  H | K L O S ^

elektro-meehanik.
Sklep: Lwów, Rynek 1. 29

w podwórzu (dom Andriolego)
W arstat: Lwów, R y n ek  i. 49.

Na sfi iosów przypada jerioa wyyrana.

M ą  w y ś c i g i
pole a optyk i mechanik

A d c d f S iT b e r s te i* *
Lwów 1. -9ul Karola Ludwika

(róg ulicy S/kstuskiej) 
o lb rzym i znp«.s s z k i e ł  d o  w y ś c i g ó w  
w y  c l i ,  b i n o k l i  z  p i e r w s z o r z ę d n y c h
szczególnie w yroby  Z e i s s a ,  nadto barometry, - 

ćwikiery i t. p. po najtańszych cenach.

aj ii o w szy Z roku i897 ułożony przez Jana Bi0°Shim iD Z 1  i
w

?ujj|uiivum imuiuuun juul l PF/ij UiUi*“VT0ln
Królestwie (Jsslieyi, W. K sięstwie K rato*8*

I K sięJtw ie  B u k ew iń sk iem  <,,„^9̂ ’
^ a uy^ę-ędiu-nif-m wszystkich dotąd zaszłych zmia.n terytoryalnych kraju, z oznaezenie®,, Rjościt 
I  Sądów powiatowych, Utzędów parafialnych, Urzędów pocztowych i'telegraficznych wraz z °»Sf tfł*' 
I  typbże w kilometra -h od dotyczącej mi-jscowośei, Spisu ludno.ś-i wedle obliczenia z roku l 8 . ’o0w »' 
fi seieicli pop iclłosei dóbr tabui^royeli, Zestawienie Sadó - obwodowych z przynależnymi Sądą1̂* ij-zepl' 
|  to- ymi, Wyka/, powiatowych Pyrok< ej skarbu, Bpistf postefiuików żar-darmeryi i s!roszczeni® r -jfo 

sów pocztowych, teleg»adc.-.nyeh i telefonie/,nych. Cena /a igzemplarz broszurowany 3 zł., z* 
opraw:,y zł. 8.50. Odkupując resfefę nakładu, zniżyłem eeuę na *JL 1.80 za egzem plarz 
zaś zł. 2 30 za elegancko opraw ny w raz z opłaconą przesyłką pocztową za nadesłanie®

przekaz m do
kslęgarsfi»smt- LEONA BT^EKA we Lwowie^

u lic a  O rm iań sk a  1, 3 (Dom N aro d n y ),

saasushssssssw

począwszy od 2 zł za m
kompletnie gotowe

pol-ca
Szanownej P. T. Publiczności

F ab ryftća  m
I. C I R .  A F A

założona w r 1878,

v i  L i  owiii, i .  Jabłomwiiiacii 1. 9.

do

tf.

G asid eł | a w | ,  i w i n ^ ,  a

E D M U N D A  9 1 E D « T
w© M a r j a c k i  1. 1 0

rrfeea najlops/e gatunkiw r  A  W  Y
o smaku ezylto aromat/eznym, które rozsyła franko opłacone 

staeyi pocztowej 4B/« kilogr. w woreczku 
PORTORICO . . . . z ł .  9.— 1ji  kilogr.
CUBA gruboziarnista . . 9 50 .  „
CEYLOŃ M ona . . .  . ” 1 0 .-  ” ”

przftdn/a. . . „ ,0.40 „ „
gruboaiamista . „ 10 75 „ „

„  r „ perłbśfe . . , 10.75 , „
MOCCA ar:---haka bard# aromatyczna . 10 75 .
JAWA słota . . ' . $  10.75 „ „ •
UWAGA. Kawa Moe;a arabska sama, używa się tylko na czaruj 

rui białą kawf potrzeba używa* z Cejlonem lub Jawą. ■ ®ś®ł* *e uf® 
kawy gatunki miys/ane, wówczas należy każdy gatunek oddziel"- 

Z n a k o w a n ie  n i e  l ic z y  s ię .
Zaraówi-jCia z prewineyi załatwi* się odwrotną pocztą.

A%
$
li

Z drukarm Wł. ul. Cswmtiekiegrt i. l i  Wcmors, Telefon nr- 569. (ZarŁł&sl Wg. J. W<Aar). Papier % Iaj»rykf papieru J . Fi*łk#w«kieh



Środa, 29 Ozerwca 1898.

GAZETA LWOWSKA
Nadzwyczajny dodatek do Nr. 145.

R o z p o r z ą d z e n i e
całego Ministerstwa z dnia £8 czerw­
ca 1898, którem na zasadzie ustawy 
z dnia 5 maja 1809 Dz. n. p. nr. 00, 
wydają się dla 33 politycznych po­
wiatów Galicji rozporządzenia wy­

jątkowe.

Na zasadzie ustawy z dnia 5 
maja 1869 Dz. u. p. Nr. 66, zawie­
sza się czasowo w skutek uchwały 
całego Ministerstwa z dnia 28go 
czerwca 1898 po zasiągnięciu Naj­
wyższego zezwolenia, postanowienia 
artykułów 8. 9. 10. 12. i 13. usta­
wy zasadniczej o ogólnych prawach 
obywateli Państwa z dnia 21 gru­
dnia 1867 Dz. u. p. Nr. 142 w po­
litycznych powiatach Galicyi: Biała, 
Bochnia, Brzesko, Brzozów, Chrza­
nów, Dąbrowa, Gorlice, Grybów, Ja­
rosław, Jasio, Kolbuszowa, Kraków 
(miasto), Kraków (powiat), Krosno, 
Łańcut, Limanowa, Mielec, Myślenice, 
Nisko, Nowy Sącz, Nowy Targ, Pil­
zno, Podgórze, Przemyśl, Ropczyce, 
Bzeszów, Sanok, Strzyżów, Tarno­
brzeg, Tarnów, Wadowice, Wieliczka 
1 żywiec.

Z powodu tego zawieszenia ma- 
•)4 wejść w zastosowanie następujące 
Postanowienia ustawy z 5 maja 1869 
Bz. u. p. Nr. 66, mianowicie posta­
nowienia :

1. paragrafu 3go lit. a i c;
2. paragrafu 4go;
3. paragrafu 5go z ograniczeniem 

do listów, które wzniecają podejrze­
nie, iż mają na celu wichrzenie za­
grażające bezpieczeństwu publicznemu 
i porządkowi społecznemu;

4. paragrafu 6go lit. a. i b.
5. paragrafu 7go lit. a. i b., 
tudzież paragrafu 9go ustawy z

5 maja 1869 Dz. u. p. Nr. 66, o ileby 
chodziło o ukaranie wykroczeń prze­
ciwko przepisom tamże zamieszczonym 
i przeciwko zarządzeniom na zasadzie 
paragrafu 8go wydanym.

Rozporządzenie niniejsze wchodzi 
w wykonanie z dniem ogłoszenia.

Thun di. p. Welserskeimb m. p. 
Wittek m. p. Rnber m. p.
Bjlaudt m. p. Kast ni. p.
Kaizl m. p. BaernreUher m. p. 

Jędrzejowie/ m. p.

P. Prezydent Ministrów jako kie­
rownik Ministerstwa spraw wewnętrz­
nych w porozumieniu z P. Ministrem 
sprawiedliwości zarządził w myśl §. 
430 procedury karnej zaprowadzenie 
sądów doraźnych w powiatach poli­
tycznych Nowy Sącz i Limanowa dla 
osądzenia zbrodni mordu, rabunku, 
podpalenia i zbrodni gwałtu publi­
cznego, wyszczególnionych w | .  85 
ustawy karnej.

Z drukarni WI. Łosińskiego ul. Oiarneckiego 1. 1% iom  Wernera. Telefon nr. 569. (Zars%de« Wl. J. Weber). Papier % fabryki papieru J. Fiałkewskieh.




